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Krwawe zajścia w Racławicach
Dwie osoby  zabite—dwie ranne. — Kilku policjantów odniosło rany

WARSZAWA, 19. 4. PAT. Wsku­
tek wydanego przez władze zakazu, 
w ielk ie  przygotowania do manifestu 
ej i w Racławicach zostały przez orga 
jtizatorów zaniechane i zjazd został 
odwaiany Minio to, pewna ilość agita 
torów, nlepodporządkowujących si<; 
zarządzeniu, zdołała przybyć, przeważ
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.WARSZAWA, 19. 4. W ogrodzie 
Zoologicznym zdarzył się oczekiwany 
od 22 miesięcy wypadek. Ubiegłej no 
ey o godzinie 3-ciej słonica „K asia“ u 
rodziła dziecko.

Niemowlę czuje się dobrze. Prawdo 
podobnie już za jakieś dwa tygodnie 
publiczność będzie mogła je oglądać.. 
Poród odbył się pomyślnie. „Kasia", 
jest zdrowa, wykazuje tylko wielkie 
zdenerwowanie. Drażni ją  widok ob­
cych i warzy. Obmacuje trąbą swe bez 
radne ,,maleństwo‘:, jakby się dziwiąc’ 
skąd się wzięło.

Wiadomość o urodzeniu słonia w nie 
woli stanowi wielką sensację wśród 
uczonych. Jest to bowiem na przestrze 
ni Kii lat 12-ty wypadek w historii o 
grodó w zoologicznyeh.

Próbna uroczystość keiimscyjna
w Londynie

1 .ONDY N, 19 4. Wczoraj o bardzo 
wczesno i godzinie, kiedy jeszcze ulice 
Londynu były puste, z Bukingham Pa 
lace wy mszył pochód, który skierował 
«ię d) opactwa westminsterskiego. Bv 
ła to próbna uroczystość koronacyjna.

W pochodzie tym brały udział 'n a ­
wet orkiestry, a policjanci., stojący 
wzdłrż ulic*, którymi podążał pochód,
« zegarkami w7 ręku notowali godzinę 
i zwracoli uwagę na różne szczegóły!

Karoca królewska pierwsza zatrzv 
mała - >o orzy wrotach opactwa west 
minsterskiogu. a za nią 11 powozów 
premiera W. Jłrytanii i premierów ; 
ministrów imperium. Następnie jecha 
łv powozy książąt i księżniczek krwi 
królewskiej i wreszcie karoca królo 
we i Mari’

Każdemu z powozów towarzyszyła 
eskorta, która w odpowiedniej chwili 
zatrzvmvwala się i znowu ruszała na, 
przód, prezentując broń, jak  podczas 
praw d/iw ej uroczystości.

Zuchwały rabunek w windzie
naturalnie w Am?ryce

NOWY JO R K , 19. 4. Trzy parne 
ze ster towarzyskich New Jorku w 
towarzystwie znajomego udały się na 
bal, jaki się miał odbyć w hotelu De 
Monaco. Gdy towarzystwo wsiadło 
do windy, wślad z nimi weszło 3-ch 
męzozyzn we frakach.

Między piętrami nieznajomi zatrzy 
m di windę i pod groźbą rewolwerów 
ograbili kobiety z biżuterii, wartości 
20.000 dolarów, a towarzyszącego im 
mężczyznę z 300 dolarów gotówki. — 
Wychodząc z windy bandyci polecili 
obslugcjącemu windę chłopcu odwieźć 
towarzystwo na najwyższe piętro i 
zjechać nadół. W międzyczasie napasł 
nic” zbiegli.

nie pojedynczo, do Racławic, wykorzy 
stojąc tłumy, jak w każdy dzień świą 
teezny, udział ludności okolicznej w 
nobożeństwie niedzielnym, Agitatorzy 
ci próbowali podekscytować zebra­
nych i skłonić ich do czynnych wystą 
pień przeciwko organom bezpieczeń­
stwa publicznego.

W wyniku tej występnej agitacji, 
pluton policji państwowej, przecho 
dząe po ukończonym już nabożeństwie 
przez wieś Racławice, został nieocze­
kiwanie i podstępnie z ukrycia zaata­
kowany, przy czym w stronę policji 
posypały się strzały oraz obrzucono ją 
kamieniami. Działając w obronie wda 
snej, policja zmuszona była użyć bro­
ni, w wyniku czego jeden z napastni­
ków, Kazimierz Karkowski, został za 
bity, a drugi zaś ciężko ranny zmarł. 
Dwaj inni odnieśli lekkie rany. Przy 
ustalaniu tożsamości zmarłego, stwier 
dzono, że jest nim niejaki Wincenty 
Kowalski, poszukiwany przez władze

sądowe kryminalista, karany 3-Ietnim 
więzieniem za napad rabunkowy.

Z pośród policjantów kilkunastu 
odniosło kontuzje i obrażenia. Kilku 
z nich raniono ciężej.

Przybyły oddział policji szybko 
przywrócił spokój, zatrzymując sze­
reg napastników i podżegaczy.
• Na miejsce zajść przybyły władze 

sądowe, przystępując do energicznego 
śledztwa.

KI EJ CE, 19. 4. PA.T. Przy ustala 
niu tożsamości zabitego w ezaste 
zajść w Racławicach w dniu 18 bm. 
jednego z podżegaczy, stwierdzono, że 
jest nim Józef Karkowski (a nie Kazi 
mierz, jak poprzednio omyłkowo poda 
no), czynny działacz komunistyczny, 
Karkowski był w r. 1931 aresztowany 
za działalność wywrotową i wyrokiem 
sądu okręgowego w Kielcach w dniu 
13-go września 1932 r. skazany został 
na jeden rok więzienia z pozbawię, 
niem praw na przeciąg lat dwóch.

0  zlikwidowanie zatargu w górnictwie na Śląsku
P r z e d s t a w i c ie l e  p r a c o d a w c ó w  i robotn ików u w ojew od y  6 r a ż ? ń k ie g o

KATOW ICE, 19. 4. Dnia. 19 biu. 
wieczorem odbyła się pod t rzewodnic 
Lwem wojewody' dr. Grażyńskiego 
wspólna konferencja związku praco­
dawców i związków robotniczych. Na 
konferencji tej przedyskutowano bar 
(Izo dokładnie sytuację, jaka panuje 
w górnictwie węglowym na Śląsku. 
Po przeprowadzonej dyskusji uzgod­
niono wspólne stanowisko w oprawie 
traktowania zarówno aktualnie posu­
niętych postulatów świata, pracy y>’ 
górnictwie, jak i sposobu traktowania 
tego rodzaju postulatów na przyszłość

P. wojewoda dal równocześnie in i­
cjatywę do podjęcia natjclum aslo 
wych pertraktacyj między związkiem 
pracodawców i związkami robotniczy 
mi w sprawach, tworzących przed­
miot obecnych ruchów st/a j ko wych. 
Pertraktacjam i tymi zostaną objęte 
nie tylko postulaty strajkujących ko­
palń, ale i wszystkich inny cii kopali­
ną Śląsku.

Należy wyrazić przekonanie, że w 
związku z wynikami tej konferencji 
sytuacja na odciuku górn icom  dozna 
poważnego odprężenia.

Sensaćy ue wersje
o sekretarzu osobistym Stalina

RYGA, 19. 4. Z Moskwy nadeszła 
tu sensacyjną wuadomosć o ustąpienia 
a jak mówią inne wersjo, usunięciu ze 
stanowiska Nadieży Kaganowlcz, sio­
stry komisarza komunikacji, d łu go łet  
niej sekretarki osobistej Stalina

Nadieża Kaganowicz, słynna pięk 
nosć sowiecka, odgrywała dużą rolę w 
życiu politycznym Sowietów, bowiem 
jako sekretarka Stalina posiadała po- 
ważny wpływ na dyktatora, to też ■ 
musieli się z nią liczyć najwyżsi do­
stojnicy państwowi.

Je j tez protekcji, jak słychać- za­
wdzięcza swą karierę komisarz Kaga 
uowicz. W związku z opuszczeniem 
przez Nadieżę Kaganowlcz stanowi­
ska sekretarki, pozycja komisarza ko 
niunikacji uwmżana jest powszechnie 
za poważnie zachwianą.

Żebrak... *nibone
zmarł w skrajnej nąJzy

GZERNIOWCE, 19. 4. Z Kiszynio 
wTa donoszą, że zinuił tam w7 ostatniej 
nędzy niejaki Dawid Glikman, który 
utrzymywał się z żebraniny na ulicach 
miasta. Dopiero po śmierci okazało się 
że Glikman należał do najbogatszych 
ludzi w nneście, pozostaw-iając po so­
bie majątek wartości paru milionów 
lei.

Makabryczne samobójstwo
Wysadził się w powietrz?

40 kg. dynamitu
iWIEDEŃ, 19. 4. Kierownik robót 

przy regulacji rzeki Gaił, w K aryntii 
popełnił dziś samobójstwo, w ysadza.- 
jąc. się w powietrze 40 kilogramami dy 
nam itu Szkody wyrządzone wybu 
chem są bardzo znaczne. W  promienia 
6 kim wyleciały wszystkie szyby. B rr 
dzo poważnych uszkodzeń doznał ko 
śeiół w miejscowości Aitschig.

0 zwołanie światowej konferencji pokojowej,
której przewodniczyć miałby prez. Roosevelt

z powodu wyścigu zbro-BERLIN , 19. 4. Po rozmowie z 
Hitlerem Lansbury, b. min. pracy w 
gabinecie Mac Donalda, który bawi 
obecnie w Berlinie, oświadczył przed 
stawicielom prasy, że odbył z kancle­
rzem niemieckim przyjacielską dysku 
sję nad całokształtem sytuacji między 
narodowej. Obydwaj rozmówcy posta 
nowili, iż sprawozdanie z tej rozmo­
wy nie zostanie opublikowane, gdw  
trudno jest przedstawić przeLR 
skusji, która trwała r rzec/Jo 2

dy-

dżiny.
Celem rozmowy byTło pozyskanie 

poparcia Niemiec, dla zwołania nowej 
konferencji światowej, której p r z e d ­
miotem nnała by być kwestia usunię­
cia przyezn wojny. Lansbury poin­
formował H itlera o przebiegu swych 
rozmów z Rooseveltem, Blunicm. _ van 
Zeelaudcm oraz premierami państw 
skandynawskich. Żaden z nieb nie od 
rzucił propozycji zwołania konferen­
cji światowej i wszyscy wyrażali ży

W a lie  powietrzna nad Bilbao
l o t n i k ó w  r z ą d o w y c h  z  p o w s t a n i a m i

BILBAO, 19. 4. Baskijska rada o -  
brony komunikuje, że trzy powstańcze 
samoloty bombardujące trzykrotnie 
bombardowały Bilbao, co pociągnęło 
za sobą liczne ofiary ludzkie.

W rezultacie bitwy powietrznej, 
wydanej przez rządowe samoloty my 
śliwskie, strącono jeden samolot pow 
stańczy w pobliżu Galdaeano. Trzej 
lotnicy żywcem spłonęli, dwaj inni po 
nieśli śmierć, ponieważ nie otworzyły 
się spadochrony. Drugi samolo* bom ­

bardujący spadł w płomieniach na 
terytorium  oowstańcze. Trzeci zdołał 
się wycofać; Samoloty powstańcze do 
konywują stałych lotów zwiadowczych 
na froncie Zuzkadi.

'Korespondent H avasa donosi; woj 
ska r/ądowe na odcinku położonym na 
północ od J illa  H erta odparły atak 
wzmocnionych sil powstańczych i zdo 
były pozycje nieprzyjacielskie gwał -  
townvm kontratakiem.

wy niepokój 
jeń.

Celem Lansbury‘ego było uzyska­
nie od Hitlera oświadczenia, zc Niem 
cy zgodzą się na uczestniczenie w ta ­
kiej konferencji. Lansbury oświad­
czył, iż sprawa udziału Rosji w kon 
ferencji nie była w toku rozmowy po 
ruszana. Polityk angielski ma nadzie 
ję, że Roosevelt zgodzi się na prze 
wodniczenie konferencji, uważa bo­
wiem, iż prezydent Stanów7 Zjednoczo 
nyeh posiada specjalne kwalifikacje 
do przewodniczenia ruchowi poko­
jowemu-

Katastrofa kolejowa  
6 esób zabitych, 13 rannych
MOSKWA, 19. 4. — Na kolei im. 

Dzierżyńskiego podczas m ijania Się 
dwuch pociągów, spadło ze siopr.i 
przeładowanych wagonów kilkunastu 
pasażerów.

Sześć osób poniosło śmierć, 
odniosło ciężkie rany.

Z rozkazu komisarza 
kilku pracowników kolejowych i 4 
konduktorów, winnych katastrofy, od 
dano pod sąd.
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Omal nie katastrofa
LUXTORPEDY POD ŁODZIĄ

W ub. piątek późnym wieczorem omal 
aie doszło do katastrofy Juxtorptdy. W 
pobliża stacji Rogów maszynista prowa­
dzący pociąg motoro wy z Łodzi do War­
szawy, zobaczył, eż na szynach iezą ka­
mienie. Motorowemu udało sic gwałtów  
me zahamować wóz, który najecłą! 
wprawdzie na kamienie, ale wpadł na 
nie z znacznie słabszą siłą.

Kola torpedy wyskoczyły z szyn, jed­
nakże nikt ż pasażerów nie odniósł 
obrażeń.

Ułożenie kamieni ua szynach było 
prawdopodobnie wybrykiem niepoezylal 
rych młokosów.

Obłąkana matka
PODPALIŁA W ŁASNE DZIECI

85-letnia Stefania Wanotowa, mieszkań 
ka Ligoty w pow. bielskim dopuściła się 
potwornego zamachu morderczego na 
trojgu swych dzieci.

Około półnooy, kiedy wszystkie dzieci 
ipały , oblała siennik naftą, a następnie 
podpaliła. Najstarsza córka. 11-letuia, 
na szczęście obudziła się i zaalarmowała 
sąsiadów, którzy wywarzyli drzwi i z 
płonącego mieszkania w ynieśli nieprzy­
tomne dzieci. Ciężko poparzoną zbrodni 
C7.H matkę odwieziono do szpitala .

Jak się okazało, Wantowa od dłuższe 
go czasu ty ła  umysłowo chora i kry tycz 
ncj nocy dostała szatu.

Konwencja węglowa
PRZEDŁUŻONA NA 3 LATA

Polska Konwencja Węglowa została  
w wyniku kilkudniowych obrad w Kato 
wicach przedłużona na Słała t. j. do 31 
marca 1940 r.

Dla rozpatrzenia niektórych jeszcze 
spraw spornych, między uczestnikami 
konwencji powołano specjalne kolegium  
arbitrażowe, składające sic z 2-ch sę­
dziów i superarbitra.

Święto ludowców
ODBĘDZIE SIĘ 16 MAJA

Sekretariat Naczelny Stronnictwa Ludo 
wego po zakazaniu i odwołaniu olchodów  
7. okazji rocznicy bitwy pod Racławica­
mi. proklamował nowe święto ludoweów.

Dorocznym zwyczajem, obchody Stron 
nietwa Ludowego w całej Polsce, zorga­
nizowane mają być w pierwszy dzień 
Zielonych Świąt, t.i. IG maja. Chłopi we 
zwani zostali do przystrojenia swych do 
mostw w dniu święta ludowego, ziemny 
cii chorągiewkami

m
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Wstrząsająca tragedia bezrobotnego
Popełni! morderstwo i sam ójsfw o

W niedziele kolo godz. 11 w hotelu 
„Londyńskim" przy ul. Nalewki w 
W arszawie wydarzyła się krw awa tra  
gedia, ofiarą które,j padl Antoni K u­
charski, robotnik fabryczny, zamiesz­
kały przy ul Kwiatowej 24 oraz jego 
przyjaciółka 24 letnia A leksandra 
Kempa, bez stałego miejsca zamiesz­
kania

Robotnik fabryczny Antoni K u ­
charski wynajął pokój na drugim pię- 
.trze, płacąc na jedną dobę.

Do KucLaiskiego przyszła jego przy 
jaeiółka, Aleksandra. Kempa i została 
u niego w pokoju Gdy rano numero­
wy zapukał do pokoju, usłyszał głos 
Kempy, która powiedziała, że 
Kucharskiego nie ma, gdyż poszedł 

po pieniądze.
Okazało się jednak, że K ucharski

wogóte nie miał nadziei na otrzym a­
nie pieniędzy i wcale nie wychodził 
z hotelu.

W niedzielę rano, właściciel zaczął 
prosie Kucharskiego, by opuścił po­
kój, iccz ten zamknął się w pokoju, 

■nikogo nie wpuszczał i nie odpowia­
dał.

Zaniepokojony długotrwałą ciszą 
właściciel hotelu polecił numerowej, 
Annie Horbaczewskiej zaglądać przez 
szybę nad drzwiami do pokoju. W po­
koju na Kanapie leżeli K ucharski z 
przyjaciółką. Kucharski trzym ał w 
ręku rewolwer

Horbaczewska zaczęła prosić, by 
Kucharski otworzył drzwi, lecz usły. 
szala odpowiedź: „Nie otwierani ni­
komu, idźcie po policję*.

W kilko chwil w pokoju zajmowa-

TOREBKI paski damskie oraz wszelkie drobiazgi skórzane n a j­
korzystniej w wielkim wyborze u PIECHOCKIEGO, 

Sosnowiec, ul. W arszawska 6, tel. (8.052, Dąbrowa Góro., Sobieskiego 
23, tel. G8-234. Obstalunki — rep e rac je .--------------------------------------------

Nie będzie „dobrowolnych składek
w urzędach państwowych

M inisterstwa Skarbu ogłosiło okóuiik. 
który ma położyć kres niedopuszczal­
nym metodom przy kwestowaniu na cele 
społeczne.

Wydano bezwzględny zakaz prowadzę 
nia jakichkolwiek zbiórek przez u rzędni 
kow w lokalach urzędów w postaci iprze 
dazy rozmaitych cegiełek, nalepek itp. 
na cele dobroczynne.

W lokalach urzędów nie inogą być pro 
wadzone zbiórki
przez osoby zaopatrzone w legitym acje  
władz administracyjnych. Urzędnikom  
skarbowym nie wolno podpisywać w cha 
rakterze oficjalnym  odezw. nawohi.ią-

u a rozmaitacyeh do składania ofiar 
ceie.

O ile w urzędach odbywają się zbiór­
ki wewnętrzne pomiędzy pracownikami 
na LOPP i inne cele, nie mogą ich prze­
prowadzać naczelnicy wydziałów i inni 
kierownicy poszczególnych resortów tak, 
by nie dawać pozoru jakiejkolwiek bądź 
piesjii.

Za naruszenie zakazu zbiórek w urzę 
dach wytoczone łiędą sprawy dyscypli­
narne.

Analogiczne zakazy wydane będą 
przez wszystkie inno ministerstwa.

Miasto swatem
Ciekawy sposób kojarzenia małżeństw

Zabawny zwyczaj istnieje od cza­
sów średniowiecza w miasteczka 
Ecaussineś. Mianowicie co roku w o— 
statnieo dniach miesiąca m aja bur­
m istrz m iasta Eeaussines zaprasza dro­
gą ogłoszeń całą młodzież obojga płci 
z miasteczka i jego okolic na podwie­
czorek, wydany sumptem władz miej 
skich, a to
celem bliższego zapoznania sie mło­
dzieży i zawiązania przyszłych stadeł 

małżeńskich.
W dniu 1 czerwca, jako przeznaczo 

nym odwiecznym zwyczajem na ową 
uroczystość. zjeżdżają się ze wszy­
stkich stron młodzi wieśniacy odświęt 
nie przybrani, z kwiatkiem przypię ­

tym  do klapy ubrania na dowód, że 
młodzieniec ów pragnie wstąpić w 
związki małżeńskie. K andydat do o 
żenku musi wprzód wylegitymować 
się w ratuszu ze swych zajęć, stanu 
majątkowego etc. — a co najważ 
niejsze,
przedstawić zaświadczenie proboszcza 
swojej parafii, że jest chłopcem po­

rządnym,
uczciwym i moralnym. To samo doty 
czy kobiet. Po załatwieniu tych f o r ­
malności zostają kandydaci i kandy ­
datki wprowadzeni do sal jadalnych i 
balowycK gdzie podobno następują 
masowe zaręczyny.

Świat na opak
Tam, gdzie tylko kobiety pracują

Wśród wielu plemion egzotycznych, 
których życie lak bardzo różni się od 
zwyczajów europejskich, do najmniej 
znanych, a jednocześnie najciekaw­
szych należy t zw. „Plemię Dziewic", 
zamieszkujące Azerbejdżan, czyli 
„K raj Wiecznego Ognia". Leży on po 
między morzem Czarnem i Kaspij- 
skiem, ograniczony na północy przez 
Rosję, na południu zaś przez Kaukaz 

Mieszkańcy tego kra ju  żyją w cie­
mnej skalistej dolinie, nie posiadają­
cej specjalnej nazwy. Naród ten wy­
różnia s>e przede wszystkim tern, że 
mężczyźni nie pracują tam zupełnie, le 
żą tylko bezczynnie przez cały dzień.

Jedynie w wigilię Nowego Roku 
mężczyźni biorą broń swoich żon i uda 
ją się na polowanie. Mężczyzna tego 
dziwnego plemienia, skoro dokucza 
mu bezczynność, może iść na ryby. Ry 
hółóstwo nie jest uważane za pracę, 
za to

prawdziwa praca uważana tam .jest 
dla mężczyzny za hańbę

i bezprawie,za które nie ma przebacza 
nia. Praca wszelkiego rodzaju je s t do 
stępna jedynie dla kobiet. Kobiety

nietyłko chętnie godzą się na wykony ­
wanie najcięższych zajęć, ale zabrania 
ją  s w y m  mężom pracy, w ytykają pał 
ćatm i wyśmiewają mężczyznę, który 
się czymś zajmuje. Każda kobieta 
zgodnie z tradycją,, jassajańską, uwa 
ża sobie za zniewagę, jeżeli mąż je i 
pracuje. Wbrew wschodniemu zwycza' 
jowi, kobiety tamtejsze nie zasłaniają 
twarzy welonem. Noszą one sztylety i 
topory i
są bardziej wojownicze, niż mężczyźni 

innych plemion.
Kobieta nosi broń, wybiera sama 

przyszłego męża i pierwsza prosi o je 
go rękę. Nie odstępuje siyemu mężo­
wi żądnego ze swych praw i — nawet 
niezawszt pozwala mu opuścić wio­
skę, gdzie zamieszkuje. Jeżeli kobieta 
chce rozejść się z mężem, woła popro 
stu dwóch sąsiadów i mówi do swego 
męża: ,Odejdź ode mnie po raz pierw 
szy, drugi i trzeci". Wypowiedzenie 
tych słów wystarcza już za rozwód. 
Plemię dziewic zaprzeczyło więc kate 
gorycz i de znanemu aforyzmowi o 
„płci słabej".

nym przez Kucharskiego rozległ się 
donośny huk dwóch następujących p j  
sobie w krótkich odstępach wys i ża­
lów. Gdy Olą wyważono drzwi zebra­
ni zobaczyli straszny widok. W  po­
koju na podłodze leżała Kempa z gło­
wą, w kałuży krw i bez żadnych oznaic 
życia. Kucharski leża! na kanapie z 
rewolwerem zaciśniętym kurczowo w 
dłoni,
na piersiach widniała duża krwawa 

plama.
K ucharski jeszcze żył. W parę minut 
później skonał. Na stole znaleziono 
skreśloną nerwowym pismem kartkę 
tej treści: „Jestem  zredukowanym,
znalazłem się bez środków do życia, 
zmuszony jestem popełnić samobój­
stwo, proszę mnie pochować na koszt 
fabryki"... Zwłoki tragicznie zmarłych 
zabezpieczono na miejscu, pokój opie­
czętowano

Renoma u

to nowe doskonałe gilzy 
Paschalskiego

, Renoma"
to praktyczna tekturowa 

papierośnica

Renoma « «

pudełko 25 sztuk o groszy.

Gjy kryzys się skończył...
W chwili, gdy nie tylko osiągnęliśmy 

„dno kryzysu“, ale zaczynamy się 3?,yt- 
xo wspinać w górę koniunktury, szeroka  
pole pracy otwiera się przede wszystkim  
dla tych, którzy posiadają niniejsze luh 
większe zasoby i mogą tworzyć własne 
warsztaty pracy.

Każcie ciągnienie Loterii Państwowe! 
— a jest ich dwanaście do roku — przy­
sparza krajowi kapitalistów, rozporzą­
dzających płynną gotówką, tak bardzo 
pożądaną przy wszelkich poczynaniach o 
charakterze gospodarczym; tę samą do­
datnią role odegrało również zakończo­
ne dnia 16 kwietnia ciągnienie trzeciej 
klasy trzydziestej ósmej Loterii, w kt>- 
rym rozlosowano osiem tysięcy wygra­
nych na ogólną sumę 2039.750 złotych.

C.lówną wygraną tej klasy, wynoszą­
cą s t o  tysięcy złotych, podzielili sic uuo 
szkaucy Górnego Śląska, pracownicy za 
kładów przemysłowych, pp. E. O., K. L. 
M. R. i H. K . Każda z tych osób otrzy­
mała dwadzieścia tys. złotych na ćwiart 
kr, szczęśliwego losu Nr. 174201.

Sporo pieniędzy wpłynęło do Łomży, 
tam bowiem mieszkają właściciele po­
szczególnych ćwiartek numeru 38488, na 
który pailła wygrana siedemdziesiąt pięć 
tys. złotych. Podzielą sic tą kwotą dwaj 
kupcy, wojskowy i woźny sądowy. Dru­
ga wygrana tej samej wysokości przy­
padła mieszkańcom stolicy na Nr 131023 
poszczególne ćwiartki należą przeważnie 
:lo przedstawicielek pici pięknej.

Po pięćdziesiąt tysięcy wygrały nmnił 
ry: 150083 (Warszawa) i 72363 (Lesko, wej 
lwowskiej. I w tym' wypadku szczęścić 
dopisało paniom, które — trzeba to przy 
znać — rozumieją korzyści, jakie daja 
gra na Loterii Państwowej i biorą w n i e j  
tłumny udział.

Oczywiście wszystkie wymienione o- 
M ,b y ,  będą 'miały teraz jeden tylko kio- 
pot: jak najlepiej ulokować swe p ie n ią ­
dze. Ale to już w y b i e g a  poza ramy ni- 
niejszego sprawozdania.

Niedługo już bo 7 maja rozpoczyna 
się ciągnienie czwartej klasy, której gioW 
na wygrana wynosi — jak wiadomo 
milion złotych. Należy więc pamiętać 
o odnowieniu losu, by uniknąć niepo­
trzebnych trudności.
— in i m n t i w r m iM M — m m i  i w h i i i i i m  n n n n i r " T» i i n 1 -rt

C zytacie  
Prenumeruje e
j e d y n y  d e m o k ra ty c z n y  n ie z a le ż n y  
o r g a n  w o j. k ie le c k ie g o

„Expres Zagłębia1*
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Zniesienia moratorium mieszkaniowego
dom agał s i ę  z j a z d  d elegatów  w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w

W związku z mającym się odbyć
V W arszawie kongresem związku
miasl polskich, Związek Zrzeszeń
M iejskiej Własności Nieruchomej 
zwołał nadzwyczajny zjazd delegatów, 
który odbył się w uh. niedzielę w W ar 
gzawie

Na zjazd przybyło około 400 dele­
gatów ze wszystkich m iast Polski, aby 
radzić nad obecną sytuacją mieszka 
niową oraz zapobiec wprowadzę mu 
nowych podatków od nieruchomości.

W najbliższej bowiem przyszłości 
m iejska własność nieruchoma obciąża, 
na ma być trzema zasadniczymi po­
datkam i:

1) podatkiem od naturalnego przy 
rostu wartości,

2) Dodatkiem od placów nie zebu - 
dowanyeli. albo zabudowanych nie do 
statecznie.

3 ' podwyższeniem dodatku komu 
nalnego do podatku od nieruchomości.

Projekty wszystkich tych ustaw 
podatkowych za wyjątkiem pierwsze­
go, który odrzucony został ocl razu 
przez Radę Ministrów, wpłynęły w 
swoim czasie do Sejmu.

Jak i będzie los tych p rojek tów  tru ­
dno narazie rozstrzygnąć.

W szeregu argumentów zwalczają 
eych te projekty p. Schimmel w re fe ­
racie swoim wskazał również na wzglę 
dy obronności miast na wypadek woj­
ny, które w kardynalnych swych za­
łożeniach
w ym agają jak  największego rozrzuca

nia a nie skupienia zabudowań.
Ustawa o podatku od niedostateez 

nie i wogóle nie zabudowanych tero 
nów wpi* ’wadziłaby tu  pewną anoma 
lię, nie mówiąc już o tym, że w wielo 
w yp ad k ach  same miasta musiałyby 
płacie ten podatek, posiadając do 
sprzedania wielkie obszary placów, 
(np. Poznań).

Długi referat wygłoszony przez 
mec. Domańskiego z W arszawy mml 
na celu krytykę gospodarki m iast i 
ich samorządów.

m — Hi'iif, ji|i’iPi iB'i'i 'm ~r~T~

oc/fBOLU GhOWY

PRZY PRZEZIĘBIENIU! 
g r y p i e ;  KATARZE

Zasadniczą wartość posiadał refe­
ra t wygłoszony przez p. Jan inę Po 
płowshą
i odnoszący się do moratorium tniesz 

kaniowego dla bezrobotnych.
W ogóinych wnioskach referentka 

domaga się, aby rodziny, nawet od 
dzielne zamieszkałe, 
płaciły za swych hezjoitotnych krew-, 

liyeh, za innych zaś samorządy.

Dużo ciekawiej i rewełaeyjniej wy 
padła dyskusja delegatów o sto su n ­
kach samorządowych w poszezegot 
ftyeh miastach.

W rezultacie kilkugodzinnego po 
siedzenia zebrani uchwalili rezolucję, 
w których domagają się zniesienia ino 
ratorium i protestują przeciwko no 
wym próbom obeiążenio własności 
m iejskiej nowymi świadczeniami.

POLSK A I BELGIA
Cele w izyty min. Rom ana

W yjazd pana m inistra Przemysłu 
i Handlu, Romana do Brukseli jest 
nowym dowodem stale zacieśniającej 
się przyjaźni polsko-belgijskiej. P> 
zeszłorocznej wymianie wizyt między 
premierem Belgii i ówczesnym jej 
ministrem spraw zagranicznych Van 
Zeelandem a panem ministrem Bec­
kiem, witaliśmy jesienią belgijskiej > 
m inistra przemysłu i handlu p. Isac 
kera którego obecnie rewizytuje pan 
m inister Roman.

Podróż jego nie daje powodów 
do tak sensacyjnych pogłosek i przy. 
puszczeń, jakimi zawsze otoczone są 
wyprawy zagraniczne prezesa Banku 

Rzeszy dr. Schachta,

który ostatnio bawił również w Bruk­
seli.

Obok poglądów ogólnych, Polskę 
i Belgię łączy wiele sp . uv bezpośred­
nio je obchodzących. Są to kraje uzu­
pełniające sie pod względem ekono­
micznym. Polska jest państwem rol­
niczym, Belgia — przemysłowym, 

Polska ma nadm iar rąk do praey, 
a cierpi na brak kapitałów, 

Belgia znajduje się w sytuacji raczej 
odwrotnej Współpraca polsko-belgij­
ska na polu gospodarczym posiada 
już swoje tradycje, które winny być 
rozw jane, co posłużyło za tem at roz­
mów. jakie pan minister Roman prze 
prowadzi! w Brukseli.

P I W
i ' i  t- U

Z PBPROŻY IN SPEK C Y JN Y C H  P. PREM IERA .
Reprodukujemy fragment, z ostat­

niej podróży inspekcyjnej P. Premie 
ra  gen dr. Felicjana Sławoj - Skład

kowskiego po terenie woj. poznań­
skiego.

Na zdjęciu naszym widzimy Szefa 
Rządu podczas pobytu rve Wrześni.

chroni i

W y ró ż n ia n a  
p a s t a  d o  z ę b ó w !

Nasiona róży
SPRZED -1.08® LAT.

Ekspedycja nauko» a w Egipcie wyuo 
była mumie młodej dziewczyny przy 
której znaleziono jakieś drobne nasiouka 
które natychm iast oddano opiece przy­
rodników. Podczas troskliwej pielęgnacji 
nasiona poczęły kiełkować i w niedługim  
czasie bujne krzewy wydały piękne roz 
witłe róże .

Są tylko psy
DZIECI NIE MA

Jedna z eleganckich, zamieszkanych 
^rzez bogatą burżuazję, ulic Wiednia, 
wyróżnią się spośród innych tym, że w 
kilkunastu pięknych jej willach miesz­
kańcy mają ogółem 65 starannie utrzy­
manych, rasowych psów,, nie maja uato 
miast ani pędnego dziecka.

Tak oto stolica Austrii wyludnia się,

Największy hotel
JEST W CHICAGO

Największy hotel świata, znajduje się 
nie w Nowym Yorku, lecz w Chicago. 
Jest to „Stevens H olel‘‘ na bulwarze M i­
chigan, 3 0200 pokoi i salonów mogą r>o 
mieścić 10000 osób. Oprócz setek wago­
nów umeblowania do hotelu Tego sprowa 
dzono 2.500 dzbanów do kawy i herbaty. 
15.000 sztuk srebra, 300 000 sztuk porcela­
ny 50.000 metrów dywanów do pokoi oraz 
35 wagonów materaców włosionych i sprę 
żynowycli

Sanatorium
DLA ZWIERZĄT

W New Yorku istnieje sanatorium dla 
zwierząt, które znajduje pomieszczeń.e 
dla 5100 pacjentów. Posiada oddziały dla 
psów, kotów i  ptaków urządzone jest we 
dług wszelkich wymagań współczesnej 
ingjeny i medycyny. Jest sala opera-yj- 
na, ortopedyczna, naświetleniowa i ko­
smetyczne - fryzjerska Sale przyjęć 
mieszczą po 150 chorych. Eleganckie białe 
autokaretki przewożą „pacjentów" z do. 
mu na kurację w sanatorium, które n i­
gdy nie narzeka na nadmiar wolnych 
miejsc.

Niemcom zachciało sie kanarków
Kulisy niemieckiej pomocy gen. Franco

R B B

U dział w ojsk  niem ieckich w Avoj 
n ie  h iszpańsk ie j i potężne zastrzy k i 
b ron i i  am u n ic ji dla a rm ii gen. 
F ra n c o  n ie w y p ły w ają  z so lid a rn o ­
ści fro n tu  an tykom un istycznego  w 
E u ro p ie . N iem cy n ie ro b ią  tego 
w cale z pobudek ideow ych. Za z a ­
słoną h as ła  an tykom un istycznego  
k ry je  się najzw yczajn ie jszy  in te res. 
N iem cy ta rg u ją  się obecnie z gen. 
F ra n c o  o całkow ite  lub  częściowe 
odstąp ien ie  w ysp k an ary jsk ich .

J e s t  to  g ru p a  siedm iu  w iększych 
i p ięciu  m niejszych  w ysp  n a  Oce 
an ie  A tlan ty ck im , położonych na 
lin ii od ległej od północno-zachod 
n iego  b rzegu  A fry k i w odległości 
90 do 300 k ilom etrów .

Owe siedem  w iększych w ysp  zo 
w ią  się: F e rro  lu b  H ierro- P a lm a, 
T en e ry ffa , G ran C an a ria , F u e rte  
ve n tu ra  i L anzaro te . W y sp y  m ałe 
w  liczbie p ięciu  nie są  zam ieszkałe. 
W szystk ie  w yspy  w liczbie dw u­

n as tu  m a ją  razem  7.273 km . kw. i 
498.514 m ieszkańców — H iszpanów  
z pochodzenia i m ieszkańców  —  
hiszpa ńsk o-m urzyń sk ich . Są także 
potom kow ie N orm anów  i po tom ko­
w ie F lam andów . P rzew ażn ie  k a to ­
licy. Poziom  ośw iatow y bardzo  n i­
ski, bo 80 proc. analfabetów .

Mieszkańcy trudnią się prze­
ważnie rolnictwem, chowem bydła 
i żeglarstwem.

Ziem ia je s t podzielona bardzo 
n ierów nom iern ie . S tąd  duże ubó 
stwo. W yw ozi się g łów nie w ino, ce­
bulę w ielką, ziem niaki, słynne ze 
swego sm aku  zboże, ty to ń , owoce 
południow e, b an an y , w reszcie jed 
w ab.

P rzem y sł o g ran icza  się do wy 
robu  koronek i chustek  ln ianych , 
zw anych „ca lado“ . H andel skup ia  
się w portach . L as  P a lm a s  na G ran 
S an ta  G ruz de T enerife . W yspy  są 
pochodzenia w ulkanicznego.

Są one dobrze naw odnione i dzięki 
tem u posiadają  bogatą  roślinność.
T ylko  w yspy  F ru e r te v en tu ra  oraz 
L anzaro te  są nag ie  i pustynne. 
P rzed  w iekam i był to  w ielki ląd  
K an a rie , sku tk iem  trzęsień ziemi 
zapad ł się n iem al cały  w głębi oce­
anu . Z osta ły  ty lko  resztk i w posta 
ci w ysp. K lim at je st bardzo łagod­
ny. I  ta k  Las P a lm as  w styczn iu  
m a 17 stopn i ciepła, w s ierpn iu  
25 C elsiusa. T a rów nom ierność k l i ­
m a tu  działa zbawczo n a  p łuca 
nerw y. Dzięki tem u  w ielu tu ta j  
chorych  z E u ro p y  szuka ocalenia 
d la swoich cierpień . O pady odby­
w ają się w zimie. W tedy  dosta ją  
się tu ta j  duszne w ia try  z S ah ary . 
T en w ia tr  nosi m iano  »,Levante“ . 
L asy są w iecznie zielone. S k ład a ją  
się one z palm  dak ty low ych , ta n a  
rysków . kak tusów , w aw rzynów  i 
opuncji. J e s t ty lko  jed n a  lin ia  k o ­
lejow a. Łączy ona S a n ta  C ruz z 
A ro taw ą.

W yspy K a n a ry jsk ie  są  w ażną s t a ­
cją okrętow a, kab low ą i w ęglow ą.
Pod w zględem a d m in is trac y jn y m  
w yspy tw orzą odrębną p row incję  
h iszpańską, podzieloną n a  dw a o- 
k ręg i (Las P a lm a s  i S an ta  C ruz).

N a czele p row in c ji sto i gu b er 
n a to r. P od  jego w ładzą sto i także 
ko lon ia  h iszp ań sk a  R io de Oro na 
przeciw ległym  brzegu  A fry k i.

N a w yspach  k a n a ry jsk ich  żyje 
dziko ptaszek zw any  „k a n a rk ie m 4* 
—  ale the o p ta szk i chodzi N iem ­
com w ta rg ach  o w yspy  k a n a r y j­
skie. D ostaw szy do rą k  zaopa trzy li 
by je w fo rty fik ac je , z ag ra ża ją c  w 
ten  sposób całem u brzegow i Za 
chód niem u A fryk i.

Z ain teresow ana je s t w tym  
szczególnie A nglia . W y sp y  k a n a ­
ry jsk ie  m ogłyby  w rękach  niem ie.t 
kch stanow ić pow ażną przeszkodę 
w połączeniu  A ng lii z ca łym  D o­
m in ium  A fry k i P o łudniow ej.
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Problemy dnia
Pogoń odcięta od śródmieścia

Pozbawiono ją sta;ej komunikacji
Z dniem 1 lutego r. b. niespodzia 

Manie został wstrzymany ruch auto­
busowy, obsługujący dzielnicę Pogoń, 
pozbawiając bardzo zaludnioną część 
miasta komunikacji stałej. .W związku 
z tym  mieszkańcy tej dzielnicy zło­
żyli na ręce prezydenta m iasta me­
morial, w którym stw ierdzają, że licz­
ni mieszkańcy Pogoni, również opła­
cający podatki i ponoszący ciężary,

znaleźli się odcięci od tej części 
miasta,

w której mieszczą się tak  ważne o- 
środki ruchu miejskiego, jak  dworzec 
kolei, stacji autobusowej, szpitala i 
urządzeń leczniczych kasy chorych, 
biur Ubezpieczalni Społecznych, pocz 
ty, telegrafu, starostw a, m agistratu, 
puwsz Zakładu Ubezpieczeń i wielu 
szkół oraz instytucyj kulturalnych i 
społecznych naszego miasta.

Ponieważ Zarząd miejski w swej 
trosce o życie w mieście, do czego w 
pierwszym rzędzie jest obowiązany, 
postara! się o zbliżenie mieszkańców 
do powyższych zakładów i ułatwienie 
im korzystania z ich usług — 
nie może zatem obecnie nie okazać 
zainteresowania dla niedogodności ty ­

sięcy mieszkańców,
wytworzonych przez lekkomyślne t 
dowolne zarządzenie koncesjonariuszy 
linii autobusowej i to w porze 
k i e d y  najwięcej osób z 
komunikacji korzysta. Spraw a przer­
wania ruchu nie może zależeć od do­
wolnej decyzji właściciela autobusów, 
ale
musi uzyskać zgodę Zarządu miastu,
który w pierwszym r z v \ 'e  winien 
uwzględniać potrzeby mieszkańców, 
a nie interesy przedsiębiorstwa.

Podobro przyczyną zaprzestania
kursowania, autobusów jes t zły stan

ulic w mieście. Tłoroaczenie to nia wy 
•łaje się słusznym, gdyż stan  ulic nie 
pogorszył się nagle w porównaniu ze * 
stanem dotychczasowym, i nie miesz 
kańcy, istotnie dość zoniedbane,) pod 
wielu względami dzielnicy, są temu 
winni.- Powyższe argumenty koncesjo 
nariusza powinny skierować uwagę i 
troskę Zarządu m iasta by i 
ta dzielnica została uporządkowana 

i posiadała klinkier, 
kostko lub asfalt, jak  to widać na 
prawi o pozbawionych ruchu innych 
ulicach.

Uruchomienie ruchu autobusowego 
leży przede wszystkim w interesie

mieszkańców ulic: Chemicznej, Ryb­
nej, Ciepłej, Racławickiej, F loriań­
skiej, Nowopogońskiej, Kościuszki i 
Dietlowskiej.

Sprawa ułatw ienia komunikacji 
mieszkańcom te j dzielnicy nie jest 
błaha i niewątpliwie m agistrat za in ­
teresuje się nią. Sosnowiec mimo wszy 
stko rośnie, ludzi przybywa, ruch się 
wzmaga, tram waje są przeważnie 
przepełnione. Trzeba więc poważnie 
pomyśleć o rozszerzeniu środków ko­
munikacji, chodzi tu  bowiem nie ty l­
ko o wygodę mieszkańców ale jest to 
potrzebne do normalnego i 
miasta.

Skargi kupców dąbrowskich
na wysoki wymiar podatków

Wczora j podaliśmy sprawozdanie 
z przebiegu walnego zebrania człon 
ków stowarzyszenia kupców polskich 
w Dąbrowie.

Dziś uzupełniając to sprawozdanie 
należy wspomnieć, że zarząd stowarzv 
szenia w ub. roku starał się w miarę 
swych możności przyjść z pomocą kup 
com w sprawach podatkowych in te r ­
weniując w urzędach skarbowych i 
izbie skarbowej w Kielcach. N ato ­
miast nie dało się zauważyć obniżenia 
wysokości obrotów przez władze wy­
miarowe podatku poszczególnym 
przedsiębiorstwom handlowym, a 
odwrotnie w niektórych wypadkach 
przy wymiarze podatku, 
obroty w poważnym procencie pod­

wyższono.
Zarząd stowarzyszenia czynił i czy 

ni w dalszym ciągu sta ran ia  o przekla 
sowanie m Dąbrowy i okolicy z k a t e ­
gorii drugiej do kategorii trzeciej »

ile chodzi o pobór zasadniczego podat­
ku przemysłowego — w formie świa­
dectw przemysłowych.

Na skutek usilnych starań  centrali 
w .Warszawie
74 kupców dąbrowskich uzyskało kre 

dyty na łączną sumę 4,1.600 zł.
Trzynaście spraw kredytowych jest 

w toku załatwienia. Wysokość podję­
tych pożyczek przez poszczególnych 
kupców wynosiła od 300 do 1500 zł. na 
okres dwueh lat.

Zarząd stowarzyszenia czyni rów­
nież starania, aby w Dąbrowie można 
było
otworzyć oddział liezproeentowej ka­

sy pożyczkowej.
Statut kasy został przesłany w ła­

dzom wojewódzkim do zatwierdzenia.
Na zebraniu tym uchwalono rów-- 

nież jednogłośnie nadać prez. T. Trze 
simiechowi Tytuł członka honorowego 
stow, kuprów polskich w Dąbrowie.
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O konieczności budov/y szpitala dziecięcego

Dyr. .Wł. Mazur nadesłał nam na­
stępujące uwagi na temat konieczno­
ści budowy szpitala dziecięcego w Z a­
głębiu:

Kiedy mitycznej Niobe strzałami 
^ b ija l i  dzieci, by dumę je j skruszyć 
— nie p o m o g łv  nic jej błogania; z 12 
dzieci do ostatniego wyginęły, a mat 
ka skamieniała z bólu i żalu.

Ojciec Zadżumionych, gdy Allach 
zabiera ma dzieci, buntuje .się prze. 
ci w ko Bogu i bluźni i pozdrawia g* 
hymnem pożaru i burzą okrutnego, 
wszystko niszczącego piasku.

A jakiż to ból szarpał serce Jana 
z Czarnolasu po stracie Urszulki.

Od czasów mitycznych do dzisiej­
szych ból po stracie dziecka jest je 
den.

Błądzę po cmentarzu i czytam n a­
grobki dz eci Nieduży pomnik z a la ­
bastru i napis: ,.Januszek, jedyny i 
najukochańszy synek'1 — a na innym 
grobie stoi z czarnego m arm uru urna- 
łzawiea i napis:
„Nasza nieodżałowana, najukochańsza 
i jedyna Zosieńka powiększyła gronu 

aniołków44.
Może niejeden ojciec, niejedna 

m atka czują wewnętrzny żal do sie­
bie, ze za późno wezwali pomocy le ­
karskiej. Gdyby przyszedł lekarz 24 
godziny wcześniej — dziecko byłoby 
żyło.

Ogromnie dużo dzieci ginie w m ie­
ście i na wsi przez to, że rodzice nie 
zdają sobie sprawy z groźby choroby, 
że przeczulonej matce wydaje się, że 
tylko pod je j opieką domową dziecko 

wyzdrowieje, 
a tymczasem w późną noc oczka za 
cz>*aiją gasnąc i śmierć zimnymi 
dłońmi utula je j najdroższe, ukocha­
ne na sen wieczny. Nie pomoże już 
krzyk rozpaczny. Lekarz upewniał, 
radził, że dziecko trzeba oddać Jo 
szpitala. M atka nie posłuchała. Dziś

za późno. Nikt jej serca nie ukoi.
W  tysiącach wypadków, gdybv 

dziecko oddano pod nieustanną opiekę 
lekarzy w szpitalach dziecięcych, u ra­
towałoby się życie.

My jednak takiego szpitala dzie­
cięcego w Zagłębiu nie posiadamy.

Ludzie niepośledniej miary, leka­
rze chorób dziecięcych przez ciężkie 
doświadczenia ludzkie i własną obser­
wację przyszli do przeświadczenia, ze 

w Zagłębiu jest potrzebny szpital 
dla dzieci.

Utworzyli komitet, biegają, proszą lu­
dzi o współpracę, a to jakoś tak  trud ­
no idzie. Komitet czuwa i działa, jed­
nak jest bez pieniędzy.

Niechaj-że staną na apel komitetu 
budowy szpitala dla dzieci w 
Zagłębiu te wszystkie matki, które 
straciły swoje dzieci. Przyniesie im 
to ulgę w cierpieniach, ukojenie. Jo

żeli nie swemu, to drugiemu dziecku 
pomoże.

Niech stają  do apelu ci ojcowie, 
którzy w tej chwili, w wiosennej go­
dzinie pieszczą się ze swoimi najm il­
szymi. Ci także niech pospieszą z po­
mocą.

I wszyscy co gazetę czytają może 
znajdą w swoim budżecie rodzinnym 
jakiś skromny grosz i złożą ofiarę do 
rąk komitetu na szpital dla dzieci 
w  Sosnowcu.

Za rząd komitetu stanowią: ks. kan. 
Raczyński, dyr. Urbankowski, dr. N a­
siłowski, dr. K otarski, dr. Molicki, 
mgr. Zarzycki, ingr. Eugeniusz Po­
dolski, Stachura, dyr. Wł. Lewandow­
ski i Jurek.

Większe datki należy kierować do 
Banku Spółek Zarobkowych, mniejsze 
zaś na ręce członków komitetu lub do 
adm inistracji miejscowych pism.

Rzetelna praca strzelców
z Niezdary i Tąpkowic

uzyskały bogaty doNiedawno odbyły się walne zebra 
nia członków Z w. ' Strz. w Niezdarze
i Tąpkowicach. Przedłożone sprawo 
zdania przez ustępujące zarządy i ko 
m endanta kompanii E. Letkiewicza, 
wykazały ofiarną i w ytrw ałą pracę 
zespołów kierowniczych i ćwiczących.
Oddziały te w ubiegłym roku otrzyma 
ły świetlice, w których realizowane są 
program y wychowania obywatelskie­
go. Oddziały przystąpiły do hodowli 
gołębi pocztowych, przydzielonych z 
gołębnika Zarządu Powiatu ZS. w 
Sosnowcu.

Do nowych władz zostali wybrani 
długoletni działacze pod kierowni-- 
ctwem których rozwinęły się p lacó w ­

ki strzeleckie i
robek.

W Niezdarze
_  prezes S. Kubica, komendant W. 
P ań ta , S. Twardokęs, W. Chorzele, J . 
Ł ukasik , F. Pełka, E. Kubica, i koirn 
s ja  rewizyjna — Cz. Kałuża, W. Muc, 
i S. Pańta.

W Tąpkowieoch 
-— prezes W. Filoclia, komendant 

E. Letkiewicz:, S. Glagłusówna, F. Ko 
ęot, W. Turlik, S. Koźmiński, J .  Janc 
ta, S. Wylążek, J . Michalak, W. W y- 
lężek i komisja rew izyjna: S. Widera, 
W. Pokutyńska, A. Gubała, A. Hel- 
mańczyk, T. Treliński.

DRZAZGI.
S*  !

Dziennikarze w Izbie
Dziś w Izbic przemysłowo - han 

diowej w Sosnowcu odbędzie się kon 
ferencja prasowa, w której na zaprą 
szenie dyrekcji Izby wezmą udział 
przedstawiciele najpo ważn iej szych
dzienników stołecznych i prowincjo­
nalnych. Ogółem na konferencji ma 
być obecnych 28 dziennikarzy z pre­
zesem Związku Syndykatów  Dzienni­
karzy płk. Scieżynskun na czele.

Konferencja poświęcona będzie 
sprawie rentowności kopalń zaglą- 
biowskicłi. Na temat ten referat w y­
głosi prezes Izby i ni. Soiuiński.

W  czasie swego pobytu dziennika­
rze ztviedzq kop. ,,Sa turn '*.

Ponieważ dziennikarce eamteresu 
ją  się niewątpliwie nie tylko tym  Idh 
żc, co zobaczą na własne oczy, magi­
strat sosnowiecki postarał się o to, 
aby gościom z całej Polski pokazać 
Sosnowiec z jak najlepszej strony .

W yszukanie takiej strony jest oczy 
wiście' dość trudne, ale trzeba prze­
cież coś przedsięwziąć, aby stolica Za 

- ->v hula odmalowana w prasie
w nazbyt ju ż ciemnych barwach.

Kto pozna warunki, w  jakich po w 
stało i iv jakich rozwija się nasze Za 
głębie, ten wiele mu przebaczy. K to  
wie naivet, czy w jego oczach nasze 
zadymione, zakurzone i biedne osiedla  
nie nabiorą urok"

O j
Na wczoraj sąd grodzki w Sosnow  

cu wyznaczył dwie spraivy przeciw  
redaktorowi >,Kur jera Zachodniego • 
p. S t. Arnoldowi. W  jednej z nich ja­
ko strona oskarży cielska występuje 
w ybitny aktor p. Konecki, w drugiej 
reduktor naszego pisma p. K . Cwierk 
Ta druga sprawa została odroczoną.

Co się tyczy spraivy z oskarżenia 
p. Boneckicgo przeciw red. Arnoldo­
wi, z powodu znanego zajścia za ku­
lisami teatru sosnoivieckiego podczas 
gościnnych występów p. B. w Lu­
dziach na krze“, to nastał'* ona prte- 
rwana do dziś godz. 10.

Na rozprawę dzisiejszą sprowadzo­
ny będzie p. Grabski, maszynista te,j* 
trudny, świadek zajścia■.

g ło ś n ik u
NAJSŁYNNIEJSZY CHÓR JUGOSŁO­

WIAŃSKI
Dziś o godz. 16.30 wystąpi w Polskim  

Radio słynny jugosłowiański chór „Obi- 
lić‘‘ pod dyr. Svclolika Pascana - R eya  
nova i P ianka Dragutynovica. Zespól 
ten jest jednym z najsłynniejszych chó 
rew słowiańskich. Założony w roku 18Ó4 
przea kilku studentów ówczesnej W iel 
kiej Szkoły w Białogrodzic, wziął swa 
nazwą od im ienia bohatera narodowego, 
wojewody Miłosza Oblica, który w walce 
o wolność ojezyznj zwyciężył sułtana 
Murata, na Kosowym Połu.

.  0 (> 0----

FILM JA

Sonata księżycowa
W KINIE „ZAGŁĘBIE"

Największą, w tym wypadku zdrową 
sensacją tego film u jest udział w nim 
Ignacego Paderewskiego, który jest tu 
samym sobą. Nie jest więc w tym film ie 
aktorem w całym tego słowa znaczeniu, 
bo aktorstwme jest udawanie, że się jest 
kimś, kim się, naprawdę me jest, a  Pade­
rewski, jest w „Sonacie Księży cowem"
znakomitym muzykiem Ignacym Pade­
rewskim. Treść filmu nio jest wyszukana 
ule też nio znać w niej sztuczności 0 Ińó 
rą tak łatwo w filmie, wprowadzającym  
podać autentyczna.

Paderewski wykonywa szereg w ybit­
nych utworow Beethovena, Griega, Scan 
berta i swego popularnego „Menuota“. 
Myli sie ten, kto sądzi, żc w „S.onacU 
Księżycowej" jest tylko i wyłącznie mu 
zyka. Dnżą rolę odgrywa tu jtw ien  
„trójkąt*1: dwóch urodziwych mężczyzn, 
zakochanych w pięknej dziewczynie W 
rolach tych ukażą się: Charles Farrcń  
partner Janet Gay nor, Eric Por Im an 

i Barbara Green.e
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Zatarg w przemyśle górniczym
Odrzucone propozycje arbitrażu w Zagłębiu Dąbrowskim i Krakowskim
Ja k  już pisaliśm y, bezpośrednie ro 

kow ania między przedstaw icielam i ra  
dv z jazd a  przem ysłu górniczych *i 
związkam i zawodowymi, w spraw ie za 
w arc ia  now ej umowy zarobkow ej w 
górnictw ie Zagłębia Dąbrowskiego i 
K rakow skiego zostały zerwane. P rzed  
staw ie iek  przemysłowców odrzucili 
żądania robotników podkreślając, że 
w obecnych warunkach nie może bya 

mowy o podwyżce płac.
\Y związku z tym  inspektor pracy 

w Sosnowcu na polecenie m in ister­
s tw a  opieki społecznej zwołał w dniu 
w czorajszym  zainteresow ane strony  
do inspekcji pracy.

Po zapoznaniu się ze  ̂ stanow i­
skiem  rady* zjazdu i związków robotni 
czyeh inspektor pracy  w im ieniu mini 
s terstw a opieki społecznej 
zaproponował stronom rozstrzygnij 
cie sporu w górnictwie przez arbistraż 

Przedstaw iciel CZG. sekretarz  Bieł- 
nik propozycję J ę  odrzucił. Takie sa  ­
me stanow isko -zajęli również p rzedsta  
wiciele ZZP. Przedstaw iciele ZZZ. mo 
byli obecni na konferencji. Również 
przedstaw iciele rady  zjazdu 
nie wyrazili swej zgody na propono.- 

wany arbitraż.
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.^ypie górali podhalaósMnh“
W DĄBROW IE.

S taran iem  samopomocy społecznej ko 
biet i zw iązku strzeleckiego w D ąbrow ie 
o tw arta  zostanie dziś w lokalu przy ul. 
3-go Maj'a 21 w ystaw a pt. „Życie górali 
podhalańskich". — Uroczystość o tw arcia 
w ystaw y odbędzie się o godz. 19-cj przy 
udziale władz i p rzedstaw icieli m iejsco­
w eg o  społeczeństwa.

żłodziejKa z Zagłębia
SCHWYTANA W KATOWICACH
W  czasie zakupów w skladzfe T ica w 

K atw icaoh przy ul. 3 M aja, zauw ażyła 
Jad w ig a  Polew kow a z K atow ic, że jak aś  
kobieta usiłu je  skraść je j pieniądze z to- 
refcki. Wszczęła więc a larm , w w yniku 
którego na m iejsce przyby ła  policja, kto 
ra  aresztow ała  złodziejkę kieszonkową.-— 
O kazała się uią Jad w ig a  T urlejów na z 
Zagłębia Dąbrow skiego.

P ien iądze zwrócono poszkodowanej, a 
złodziejkę osadzono w areszcie śledczym 
do czasu rozpraw y

Zebranie Rodzin? L e p i e j
W SOSNOWCU.

Odbyło się ogolne zebranie członkiń 
podsekcji „Rodziny legionowej*1 z u.lzia 
fem przedstaw icieli okręgu i oddziału 
Związku Legionistów Polskich w Sosnow 
cu pp.: R absztyna, Łapińskiego, Szpinc- 
te ra  i Szwa ii. Przew odniczyła p. A. Alm 

sfaedtow a, przewodnicząca sekcji .Rodzi 
ny  ’egioncwej**. Po w ysłuchaniu sprawo 
zdań, sk ładanych  przez pp K  Szwajo- 
wą. G. R absztynow ą i Z. W olską i udzie 
leniu  abso lu to rium  dotychczasowemu za 
rządowi, dokonano wyborów nowego z a ­
rządu. Nowy zarząd podsekcji „Rodziny 
legionow ej1' w Sosnowcu stanow ią pp.: 
przewodnicząca. — Matyszkiewiczow-c. Te 
ofila, w iceprzov*dnicząca — M usialowa 
A urelia , sek re ta rk a  — W olska Zofia, sktw 
bniczka — R absztyno „h. tjen«r.»efa. re fe ­
ren tka opieki — Sz"0»taks>wa Kłizinri re., 
referent).'?, im prez — Czechowska Marty­
na, re fe ren tk a  knl*rwvdn» - ośw ia>W a -  
B aju rska A nna, zastępczynie — Sizpmeló 
rowa Janina, Janicka Janina i Zaborow 
s ta  Zofia.

Delegacja „Polskiej P racy "  zajęła 
ciekawe stanowisko. Przedstaw iciel 
te j organizacji począł mianc -ieie do­
wodzić, że władze rządowe \ nny dą­
żyć do obniżenia cen drzewa innych 
m ateriałów  biegowych, to wówczas 

przemysłowcy mogliby podwyższyć 
płace robotnicze.

Wobec odrzucenia propozycji arbi 
trażu  narazie nie wiadomo w jak i spo 
sób za ta rg  w górnictw ie zostanie z l i ­
kwidowany.

Przypuszczać jednak  należy, że co­
lom zlikw idow ania sporu pow ołana zo 
stanie nadzw yczajna kom isja roz­
jemcza.

wmmmmmmmmśmmmm

Tam, pdzie sio odbywał werbunek
Ś w ię c o n e  jajko dąbrowskich legionistów

T radycy jna  uroczystość ja jk a  
legion swego w D ąbrowie ma już  sw o­
je  m iłe wspomnienia. Tegoroczna u 
roezystość odbyła się w nowej siedzi­
bie związku p rzy  ul. Sienkiow icza 10.

Poświęcenia nowego lokalu związ­
kowego dokonał ks. p re fek t Józef Za 
wadzki. po czym okolicznościowe prze 
mówienie do zebranych gości i braci 
legionowej wygłosił prezes J a n  Szary 

Prezes Szary  w przem ówieniu swo

im zaznaczył, że tegoroczna uroczy­
stość ja jk a  u trw ali się bardziej w p t 
mięci braci legionowej, gdyż odbywa 
się ona w lokalu, w którym  odbywał 
się w 1914—15 roku pierw szy w erbu­
nek do kadr legionowych. Do stołu bie 
siadnago zasiadło około 40 osób, w 
tym  część zaproszonych gości.

Tradycy jn a  ta  uroczystość wśród 
serdecznego n astro ju  przeciągnęła się 
do północy.

Organizują sią gospodynie wiejskie
Wybory zarządów kół

W. kolach gospodyń w iejskich pow ia­
tu  będzińskiego odbyły się ostatnio wy­
pory nowych zarządów.

W SRsem ieszycaeh W ielkich / \ a ły  
do zarządu w ybrano pp.: E. K alęt now a, 
C. Rejm anow a, M. K m iotkow a i J . P a ­
szkowska.

I5obi'o\yniKi: j  W itkowa, A. Jąd rze  j_ 
cowa, J .  Gł j o\v (ka i J . Zabiega!owa.

Łagisza: J . Zygm untow a, Z Woj&u- 
ozykowa, M. R utkow a i St. M agdziarzo- 
wa.

Sączów: M. N abrdalikow a, G. Dawi- 
dówna, St. N abrdalikow a i S'i Moraw- 
cowa.

Żychoke: J . Zrałkowa, A. Pawelczyko 
wa, St. Nikodemówna i F. Walaszczyfeo- 
wa.

Strzyżowiee: M. Nowak, M. P ła tek , L. 
H rabiow a i L. Ciszkt^wa.

TąpKowice: H. Pusow a, W. Rejniako 
wa, S t. Glagluisówna i S t. W idem

K am yce; K. Szcza głowa, F r. Oparowa, 
Głogowska i Pawełczykowa.

Siem ianow ice: Z. Żrałkowa, M. M ać­
kowa, Ł. C nilow a i J . Czerska.

Łagisza: M. Zygm unt, G. Pijakow a,

K. Zygm unt i M. B argielow a.
P orąbka: J. Czaplicka, J  So-aiorzo- 

wa, M. Łątkow ą i St. Lokajczykuwa.
Goł°nóg: M. -Szczepkowa, M. Szyndio 

rowa, Z. Falfusow ua i Z. Tcperówna.
P sary : H. K ubicowa, M. Bochenkowa 

li. Nawrocka, M. Kuziowa..
Dobieszowice: A. W yderkow a, Wl_

Gubalowa, Z. P rzy łęcka i A. Danecka.
W ygiełzów: J . Kryczek, U  B arańska 

i G. S tefańska.
Strzem ieszyce Małe: E. W itas, Wł.

H ejczykow a i M. W aluga.
Trzebiesław iec: Szymcowa, Si. K lusio 

wa, M. S iudykow a i Br. P rzybyła .
Sarnów : K_ Nowakówna, Wł. M aćko­

wa, T. Nowakowa i St. Nikodemuwua-
RCgoznife: St. Blochowa, E. B iegań­

ska. J ,  M isicłska i Wf. Ferdynow a.
Łosicń: E. Domiczowa, IT. Kaczma- 

rzykowa, L. Domiczowa i M. Ivlimezy- 
kowa.

Z ebrania  odbyw ały się w lokalu  świo 
tliey żo łnierskiej pod przewodnictwem  
starościny Bosowej przy udziale inspek 
lorki z K ielc p. I. Zbrow skiej i in s tru k ­
to rk i pow iatow ej p. Fr_ Ry3iówny.

Wiadomości bieżące
vVtorek

Kwieć

Dziś: Sulpicjusza 
Ju tro : A nzelm a 
W schód słońca: 4,ił) 
Zachód słońca 18.42

K IN A  W SO SNO W CU :
Z A G Ł Ę B IE  — Sonata  Księżycowa. 
RA LACE — S trad ivari.
E D E N : Dam a kameliowa.
R IA L T O : D aj mi tw e serce i O tchłań 
grozy.

-ooo-
l  tygodnia S p o ł e s z n s p

Dziś w przedo-tatu im  dniu Tygodnia 
Społecznego w Sosnowcu wygłoszone bę­
dą dw a odczyty; o godz. 19 m. JO dr. St. 
Swieżawskiego, st. a sy s ten ta  U n iw ersy ­
te tu  J a n a  K azim ierza we Lwowie p. t. 
„M ałżeństwo i rodzina w życiu polskim " 
i m gr. St. W ejcherta  z K atow ic pt. „Za 
gadnienitt gospodarczo - społeczne w o- 
św ietleniu  encyklik papieskich*1.

S c h w y t a n o  z łodzieja
W B Ę D Z IN IE .

W jednej z m elin w Będzinie został 
p rzy łapany  Tadeusz K urek , bez stałe 
go m iejsca zam ieszkania. Dokonał on 
kradzieży.tłuszczów  w fabryce Dafne- 
ra. d ru tu  w fabryce M eyerhołdowa w 
B ędsiw e i k ilku  kradzieży na terenie 
D ąbrowy Złodzieja przekazano wła 
dzom sądowym.

 o — -
-  CZYJ PRYMUS? W w ydziale śled 

cayrn w Sosnowcu znajduje się do ode­
brania maszynka „Prymus*1 ora* kos® 
pleciony.

Z p 8ł;-81Ł5 ilZiS^GZynki
W  B Ę D Z IN IE .

W ub. niedzielę na poiu przy ui. 
K rakow skiej w Będzinie została 
zgwałcona 13-Ietnia K azim iera Cz. z
B ędzina

Polic ja  u jęła  zw yrodnialca. J e s t  
nim  Ozesław Rosół, zam ieszkały w Bę 
•lzinie p rzy  ul. W iejsk iej 3. Dalsze dc
chodzenie w toku.

— KLUBY P A N IE Ń S K IE  W  ubiegłą 
niedzielę, 1 żeństka i 47 męska drużyny 
harcersk ie  w Ostrow ach, odegrały w klu  
bie w Niem cach przepiękną komedie A. 
F red ry  p. t. Śluby Panieńskie.

Debi ut m łodych artystów  w ypadł wspa 
niale. Z  am atorów  na szczególne wyróż­
nienie zasłużyli: p. p T. P a ją k . F rank ie  
wiczówna i Tylkowski. Bardzo dobrze od 
tw orzyli swe role p. p. B rodzińska, Ś m i­
gielski i D. Szum ny — reszta na  poziomie 
am tatorsk im  sztukę reżyserow ał p. A 
P a jąk .

%dzie(ka!

J

Zastępca: H. NORYM BERSKI 
Częstochowa, Aleja 38

N iezrów nana książka z przepisam i D ra  
A. O etkera pt. „D obra gospodyui pie ze 
sam a" je s t do nabycia we wszystkich sSie 
pach kolonialnych, księgarniach i u na­
szego zaslępcy. Cena obniżona 30 gro»-/.y.

AHcja o podwyżkę
PŁAC ROBOTNICZYCH.

W fabrykach „Strem " w Strzemieszy­
cach, „W olbrom * w W olbrom iu, „E lek­
tryczność ' w Ząbkowicach i cem entow­
ni „S a tu rn" w W ojkowicach Komornych 
robotn icy  w ysunęli żądania podwyżki 
płac.

W  zw iązku z tym  w najoiiższyoii 
dniach odbędą się p e rtra k ta c je  pomiędzy 
zainteresow anym i stronam i.

W ezwai tek posiedzenie
RADY M IEJSKIEJ.

W nadchodzący czw artek odbędzie się 
posiedzenie sosnowieckiej rady  m iejskiej 
Porządek obrad przew iduje m. in.: sp ra ­
wę zaciągnięcia w Polskim  B anku K om u 
nainym  pożyczki w kwocie zł. 50.000 na 
pokrycie nieum orzouej części długu pow 
stałego z rozrachunku zo Skarbem  P a ń ­
stwa, spraw ę specjaluych dopłat na u- 
rządzeiua wodociągowo - kanalizacyjna; 
spraw ę nabycia  od gm iny m. Olkusza 4 
hektarów  terenu w Bukownie pod budo­
wę domu dla kolonii letn ich; spraw ę 
sprzedaży Romanowi Dziuro, wi A. owi
skraw ka g ru n tu  m iejskiego przy ul. To­
polowej o powierzchni 20.1 m tr. s*_: spr.i 
wę podziału m iacta Sosnowca na  rejony 
kominiarski**; spraw ę przyznan ia  d a ru  * 

laski dzieciom b. w iceprezydenta m Ho 
snowca śp. K azim ierza Ja rż y  i inu.

W iększe zamówienia cukiernicze na 
zabawy, wesela, przy .jęcia— przyjmują

St. JaskólsM
Sosnowiec, ul. 3 Maja 14, tel. &3-183, 

ui. Piłsudskiego 42, tel. 62.288.

Zebranie okręgow e
UNII ZZPU. w SOSNOWCU.

O negdaj odbyło się zebranie rady o- 
kręgow ej U nii Związków Zawodowych 
Pracow ników  Umysłowych w Sosnowcu, 
na k tó iym  uzupełniono skład prezydium  
przez kooptow anie dwuc-h członków zo 
strony  oddziału sosnowieckiego Związku 
Zawodowego Pracow ników  In sty tu c ji U- 
hczpieezeń Społecznych.

Poza ty m  omówiono porządek o lra d  
zebran ia  R ady N aczelnej U nii ZZPU., 
k tó re  zostało zwołane na dizień 18 om. 
i załatw iono szereg spraw  lokalnych. — 
Na zebranie wydelegowano do W arsza­
wy prezesa p. W ł G runw alda.

Tańczył nad grobem siostry
Niezwykły wyczyn podpitego sekciarz^

Gorsząco zajście m iało m iejsce w 
uh. sobotę wieczorem w Olkuszu w 
cz-jsie pogrzebu jednej ze zm arłych 
członkiń sek ty  t. zw.

„badaczy pism? św “ 
z p rzedm ieścia Olkusza — Sikorki.

Po złożeniu trum ny do grobu za 
m uram ' cm entarza rzym sko - katoli-- 
ckiego. b ra t zm arłej. A ntoni Ćwik,

rozpoczął ianiec dokoła grobu z przy­
śpiewkami.

Obecny na pogrzebie funkcjonariusz 
policji położył kres tem u widow isku, 
sp isu jąc  protokół na  Ćwika za zakłó-. 
cenie spokoju publicznego.

J a k  się okazało, Ćwik był trochę 
podpiły .
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Komunikat
Z GIEŁDY PRACY

ekspozytura Wojewódzkiego Biura 
funduszu Pracy w Sosnowcu zgłasza 
w o mu miejsca na wyjazd.

Nr. k°l. 47/37 Do szpitala garnizowegc 
potrzebny jest lekarz, doktór modycyny- 
mternista. Warunki- obywatelstwo pel 

. ssie, wyznanie rzymsko-katolickie, 5-let- 
uih praktyka lekarska, nieskazitelna opi 

Posada do objęcia od zaraz. Płaca 
v g. 7-ej grupy uposażenia funkcjo- 
,anuszów państwowych.

Nr. kol. 48.37 Do gabinetu dendystycz 
» S'1 poszukuje sie lekarza dentysty w 

starszym bez względu na płeć_ Wa 
, !,hj do omówienia.

• r. kol. 48 37 Poszukuje sie reemi- 
lti z Francji w wieku od 14—20 lat 
kończoną szkolą powszechną, dobrze

v -dającą jeżykiem francuskim do dziew 
•v-nki w wieku 9 lat.

vi ynagrodzenie do zł. 25 — miesięcznie 
mieszkanie i całkowite utrzymanie

Nr. kol. 50 37 Do parowej fabryki for 
1 unnów i pianin w Kaliszu potrzebny 

hnik - konstruktor fortepianów i pia 
:; i u — kandydat musi wykazać się co- 
ltajmniej 10-15-letnią praktyką w pized- 
<.if;biorstwach branży tej .zagranicą. Kc- 
•>-oczna jest znajomość języków polskic- 

i niemieckiego, 
fabryka reflektuje tylko na silę pierwszo 
izędną. Wynagrodzenie zl. 350-409 mie­
sięcznie.

Nr. kol. 5137 Do fabryki wyrobów 
•ekstylnych w Kaliszu potrzebny chemik 
do udoskonalenia sztucznego włókna t. 
z w. „tekstry"

Nr. kol. 52 37 Do fabryki lalek i zaba 
wek potrzebny jest specjalista do proje­
ktowania i rzeźbienia modeli, cyzelowa­
nia form metalowych oraz wyrobu lalek 
celuloidowych, dmuchanych.

Oferty wraz z odpisami świadectw, 
życiorysem i referencjami kierować do 
Ekspozytury Wojewódzkiego Biura Fun 
duszu Pracy w Sosnowcu przy ul. Zakręt 
Nr. 7, pokój Nr. 2.

Krwawo rozprawa
w  Dańdówca

Na tle sporu o prawa spadkowe wy­
nikła w Dańclówce między 3b-letniin 
Szmulem Pergriełitcm (Dańdówka, 11-go 
Listopada 13), a 22-letnim Chaskielem 
Zajdlerem (11 Listopada 8) krwawa baj­
ka na noże, podczas której PergricLt 
pclmąl kilkakrotnie Zajdlera uoizfin w 
plecy, przebijając mu płuco.

Ze względu na stan podniecenia, w 
jakim się znajdowali pepędliwi spadko­
biercy, sąd skazał Pergriehla na rok wię 
zienia, lecz karę mu zawiesił na lat trzy.

Spór rolników czeladzkich
z magistratem zlikwidowany

Sprawa projektowanej ugody o 
sporne tereny pomiędzy m agistratem  
czeladzkim a związkiem rolników take 
lowych w Czeladzi wchodzi na realne 
tory.

Po dłuższych swarach ohie strony 
postanowiły zaprzestać walki.

W ub. czwartek bawił w Czeladzi 
komisarz ziemski, który po zapozna­
niu się z całokształtem sprawy za ­
twierdzał uchwałę o udzieleniu zarzą­
dowi rolnik, pełnomocnictw. Onegdaj 
odbyło się nadzwyczajne walne zebra

nie związku z udziałem 200 osób. O 
br.adom przewodniczył p. K. Rudzki.

Jednogłośnie wyrażono zgodę na 
przeprowadzenie podziału zakłóco­
nych terenów według opracowanego 
dwa lata temu planu.

Rolnicy przyznają magistratów; 
50 metrów „grabku", teren pod szkołę 
i targowisko, park i część przetoku 
pod budowę rzeźni.

W tej sprawie ostatnie słowo wypo 
wie rada miejska.

Z miłości czy z rozsądku
Najmilszy Danie Mikołaju' Proszą 

Pana o radę, jak mani postąpić; Mam 
lat 19 i posag w postaci ziemi ornej, l»o 
dzice moi chcą mnie wydać zainąż za ka 
walera, który także jak i ja  mieszka w 
Wojkowicach i także jest synem gospo­
darza.

Ale ou mi jest obojętny, bo ja w 
karnawale na zabawie poznałam jednego 
Pana z Dąbrowy, który mi się bardzo ł>® 
dobal. Ten Fan jest bardzo s y m p a t y c z ­
ny i bywały w świecie. Za niego chętnie 
bym wyszła zamąż. Tylko, że rodzice 
nie pozwalają, bu 011 nie ma żadnego 
majątku i nie zna się na roli.

Przecież to, proszę Pana, nie pwiiinó 
mieć znaczenia, kiedy chodzi o nasze 

szczęście, tymbardziej, że ja mojemu zna 
jomemu także się podobam. Nawet 1111 to 
powiedział.

Więe chciałabym wiedzieć, eo zrobić 
żeby i z rodzicami się nic pogniewa!/ 1 

wyjś zamąż za tego. który mi się podoba.
Wojkowiczanka.

*  *  *

Droga Wojkowiczanko! Radzić w Two 
im wypadku nic jest łatwo, nie znam bo 
wiem bliżej Pani znajomego z zabawy 
karnawałowej. Nie wiem, czy lo jest 
człowiek pracowity i uczciwy. Nie wiem 
czy nie jest on pijakiem, uwodzicielem, 
wydrwigroszem, próżniakiem. Nie wiem, 
czy nie jest utraćjuszem, który przepu­
ści Pani pesag i zostawi Ją  w nędzy — 
Nie wiem tego i napewno nie ocl Pani 
się dowiem o tym, ho w Pani srako* ha -

Antoni Marczyński

Artystka i galowy
39)

Pojutrze rano prasa zamieści małe 
sprostowanie, że towarzysz Nelli Ric­
ci, podziwiany wczoraj przez tysięcz-- 
ne tłumy nie jest autentycznym Clark 
Gablem, ale jego sobowtórem, nowo- 
odkrytym  polskim aktorem filmo­
wym, a po pojutrze dopiero opubli­
kuje się ów mojej fabrykacji rodowód 
tu obecnego pana Mac Luppo z jego 
drzewem ginekolog... pardon genealo­
gicznym... I co wuj mówi do tego?

— Leoś! — krzyknął zachwycony 
właściciel wytwórni. — Sie napij jesz 
cze jeden kieliszek, a ex tra poza tym 
masz cygaro! — Na taką hojność g ra­
niczącą z rozrzutnością zdobywał się 
Świętopełk niezmiernie rzadko w od­
niesieniu do swojej rodziny. — Ten 
pomysł ci się udał. to mówię „ja“. 
Koniecpolski !

§wiatopełk miał rację. Chociaż 
tylko dwa dzienniki dały się namówić 
na puszczenie wzmianki o rzekomym 
przyjeżdzie autentycznego Clark Ga- 
blea, wiadomość o tym rozeszła się 
lotem strzały po mieście i zwabiła 
parotysięczny tłum snobów i kinc,- 
nnniaków  na Plac Piłsudskiego. W

Powieść firnowa

trzech kawiarniach znajdujących się 
przy tym  placu, t. j. w „E uropej­
skiej1', w ,.IP S ‘ie“ i w ,.SIM‘ie“ już 
o dziewiątej rano nie było wolnego 
stolika, o jedenastej ani wolnego krze 
sła. Punktualnie o dwunastej zaje­
chało przed „IP S " auto Nelly* Ricci. 
Królowa ekranu, która siedziała po 
praw ej stronie, wysiadła pierwsza, a 
za nią Maciek Łupa tak  świetnie zro­
biony na Gablea (eharakteryzator nie 
potrzebował się wysilać w tym w y­
padku), że autentyczny Clark Gable 
sam byłby na pewno w dużym kłopo­
cie, gdyby mu przyszło odróżnić ory­
ginał (czyli siebie) od tak wiernej 
kopii.

— To on! To 011! To on!
— Niech żyje Clark Gable! — pis­

nęła jakaś starszawa dziewoja.
— Sie nie mówi „clark gable", tyl­

ko ,.klorli gej 1)1“ — poprawi! ją jakiś 
miody starozakonny. — I  nie „niech 
żyje", tylko „hip. hip, hurra!" inaczej 
on nie zrozumie, zrozumiała pani?

— Hip! Hip! H urra!
— Hojcli! Niech żyje! Vivajt! 

Niech żyje! Heil! a tfu , niech żyje!
Maciek ukłonił się z godnością po-

nych oczach jest lo napewno ideał, ueso 
hienie wszelkich zalet i pięknych cnót.

Jedno mi tylko Pani o nim napisa­
ła, żc jest bywały w świecie, a Fani j e s t  
urodzona i wychowana w Wojkowicach 

W tym tkwi poważne niebezpieczeństwo. 
Sądzę, że on nie zechce zamieszkać a  Da­
nią na wsi, tymbardziej, że nie zna się 
na roli.

Człowiek, który bywał w świecie, wi­
dział wiele rzeczy i zna wiele kobieb 
wątpię więc, by Pani cicha, choć niewą­
tpliwa Wojkowiczanka, zdoła go tak <h> 
siebie przywiązać, iżby jej zawsze w ier­
nym pozostał.

Wogółe powiem Fani z całą otwarto­
ścią, żc w tej Pani sercowej sprawie go­
tów jestem stanąć raczej po stronie Pa 
ni rodziców. Wiadomo jest bowiem, że 
tak zwana miłość z pierwszego wejrze­
nia jest bardzo zawodna 1 doprowadza 
cło gorzkich rozczarowr/i- Bardzo wiele 
małżeństw z nazbyt gorącej miłości koń 
czą się nies’az tragicznie. Małżeństwa z 
rozsądku szczególnie w takich w arun­
kach, jak Pani, są zazwyczaj trwalsze, 
ba, nie spodziewając się nadzwyczajnych 
dowodów miłości, małżonkowie nigdy się 
do siebie nawzajem nie rozczarują i dla 
tego mogą być na swój sposób s/,cię- 
śliwi.

Niech więc Pani lepiej posłucha ro­
dziców i wyjdzie zamąż za swojaka, kto 
ry Panią zna zapewne cd dziecka i któ­
ry Pani napewno nie sprawi zawodu.

MIKOŁAJ BOSWIADCZYŃSKI.
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RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,

•Wtorek, 20 kwietnia.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 

633 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt 7.15 
Dziennik poranny. 7.20 Muzyka z płyt- 
8.00. Audycja dla szkół. 11.30. Audycja 
dla szkół, i l .57. Sygnał czasu. 12.03. Ma­
zy Y*. węgierką. 12.40. Dziennik południe 
wy 12.50 Skrzynka rolnicza. 13.00 Przer­
wa. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
Lekki koncert popołudniowy. 16.00 Stoli­
ca i jej sprawy. 16.15 Skrzynka PKO. 
Ifi.CO Koncert chóru „Obilić‘‘. 16.55 Roz­
wiązanie zagadki historycznej 17.00 Dni 
powszednie państwa Kowalskich. 17.15v 
Koncert kameralny 17.50 Dziennik femmi 
styczny. 1800 Pogadanka aktualna. 18.20 
Muzyka z płyt. 18.50. Pogadanka aktual­
na. 19.00 Dyskutujmy. 19.20 Recital śpie­
waczy 2015. Koncert symfoniczny. 22.36 
Kwadrans poetycki. 22.45 Muzyka tane­
czna. 2300 Program lokalnv.

KATOWICE.
Wtorek. 20 kwietnia

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 
(plvty) 7.25 Wiadomości oieżące. 7.30 Ta 
kie sobie zabawne utwory (płyty) 12.03 
Muzyka węgierska płyty z Warszawy 
12.50 Uprawiajmy warzywa po to, aby je 
spożywać — pogadanka 13.00 Koncert ży 
czeń. 1315 Nieśmiertelne operetki (1 ty­
ły) 13.58 Wiadomości giełdowe 15.15 dia­
log. 15 20 Muzyka lekka (płyty) 15 43 Lek 
cja języka polskiego 15.55 Kukiełki ślą­
skie 18.20 Skrzynka ogólna. 18.:,0 Bajecz­
ny świat Tatr 18.45 Program na jutro.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, 21 kwietnia.

6.30 Pieśo „Kiedy ranne wstają zorze' 
’•i Gimnastyka. 6'<) Muzvke z płyt. 7.25

Progr. lokalne 8.00 Audycja dia szkol­
i ł  20 Audycja dla «zkół. 11.57. Sygnał cza 
su. 12.03 Koncert ork. 12.40 Dziennik poła 
dniowy 12.50 poganka L5.00 trx .-W  
15.00 Wiadomości gospodarczo. 15.15 Trio 
salonowe Polskiego Radia 15.55 Skrzynka 
techniczna 1610 Gdy wielcy ludzie byli 
mali 16.30 Orkiestra dęta Związku Rezer 
wistów 17 00 Las — obrona przed wro­
giem 17.15 Koncert solistów 17.43 Znie­
chęcenie i radość życia 18.00 Pogadanka 
aktualna 18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Muzyka lekka (płyty) 18.43 Program 
na jutro 18.50 Pasieka w kwietniu 19.00 
Bal maskowy 19.20 Muzyka operowa (pły 
ty) 2010 płyty 20.45 Dziennik wieczorny 
20 55 Pogadanka aktualna 2100 Koncert 
chopinowski 2130 Zachowajcie milczenie 
•-2.05 Muzyka taneczna 2300 Patrz progr 
lokalne

 wire------
Największe kościo ły

ŚWIATA
Największym kościołom na całej kuli 

ziemskiej jest kościół św. Piotra w Rzy­
mie, gdyż może pomieścić 54.000 ludzi, ka 
tedra mediolańska 30 000 kościół św 
Pawła w Londynie. 25-000 A ja  Sofia w 
Konstantynopolu 23.000, kościół św Jana 
w Rzymie 21.000 nowa katedra w Nowym 
Yorku 17.500, katedra w Pizie i kościół 
św. Szczepana w Wiedniu 12.000, Frauen- 
kirebe w Monaehjum U 000. kościół św, 
Marka w Wenecji 7.000 osób.

dal ramię Nclly i wśród głośnych w i ­
w a tó w  wszedł z nią do „ IP S V \ W 
drzwiach przystanęli na dłuższą chwi­
lę, aby wszyscy magii przyjrzeć się 
dokładnie „autentycznemu Clark G a- 
ble‘owi“, po czym Nelly Ricci skrzy., 
wiła się i powiedzieała jak najgłoś­
niej:

— Tu macz pipl liir. Let as go tu 
enazer koli hau z.

— Ou, jes — odparł jeszcze głoś 
niej Maciek, którego Leoś Stillwasser 
od samego rana przygotowywał do 
tej roli.

Identycznie tę samą komedię ode­
grano w „SIM IE " i w „Europejskiej" 
dzięki czemu żadna z tych trzech ka­
w iarń nie została pokrzywdzona i 
wszędzie żądną widowiska publicz­
ność obsłużono uczciwie. Ale publicz­
ności byłe tego za mało,, chciała jak- 
najdłużej paść oczy widokiem am ery­
kańskiego gwiazdora, znanego z tylu 
filmów. Zaledwie Nelły ze swoim to­
warzyszem opuściła „IPS", wszyscy 
obecni w tym lokalu zaczęli wołać 
„Płacić!" z taką niecierpliwością, jak  
gdyby za chwilę miał się rozpocząć 
prawdziwy atak gazowy. Wszystkie 
trzy kawiarnie opróżniły się kolejno, 
zato powiększył się tłum gapiów n i 
Placu Piłsudskiego.

— Proszę jechać do „Italii" — rze­
kła Nelly głośno do swego szofera.

— Dokąd? Co powiedziała? — py­
tali dalej stojący.

— Ze pojadą do „Italii".
— Do „Italii". Do „Italii" — bie­

gło od ust do ust i cały tłum zaczął 
odpływać w stronz kawiarni „Italia" 
na Ńowym Świecie. Bardziej niecier­

pliwi oblpgli tram waje, jadące w stro 
nę Placu Trzech Krzyży, mniej skąpi 
pospieszyli na najbliższy postój tak­
sówek, których niebawem nie było ani 
na lekarstwo w całej okolicy „'Hotelu 
Europejskiego".

Lecz całą tę wędrówkę narodów 
wyprzedził swoim autem pewien ak­
tor polski, właściciel wspaniałego psa. 
Zaledwie Nelly i Maciek zajęli stolik 
w prawie pustej narazić sali „Itali", 
zjawiło się przy nich najpopularniej­
sze w W arszawie psisko i jego pan. 
Ten ostatni ukłonił się Nelly, po tym 
rzucił okiem na je j towarzysza i sta* 
nął jak  w ryty. (Zagrał to mistrzow­
sko !)

— Lot aj si! — krzyknął. — ls :Ł 
not m ister Klork Gejbel? Siuuur, *1 
is! Hał cłu ju cłu cłu, m ister Braun... 
pardon, mister Gejbel. Lelkom in ałcf 
kauntry. Aj em wery heppi tu si ju. 
Aj em krejzy from dżoj!

— Ou, jes — mruknął Maciek, uJ 
rzawszy, że Nelly stuka palcem w stoi

Był to jeden z umówionych zna­
ków. Przewidujący Schluss - Koniec­
polski liczył się z tym, iż rzekomy 
Clark Gable będzie nagabywany przes 
reporterów i równie natrętnych kino- 
maniaków, a przecież Maciek Łupa
nie mówił po angielsku ani w ząb.
Dlatego wyuczono go kilku uiezbęd- 
nyeh słówek, jak np. „Oh yes", „no", 
„how do you do" oraz „shut up", któ­
rych miał używać w miarę, jak rozu­
miejąca trochę po angielsku Nelly da 
mu dyskretny znak według ustalone­
go klucza,

d. c. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W spółczesna p o w ieść  sen sacyjn a

(Strzeszezenie początku powieści).

Dwom inżynierom  llaczeut/k ieiuu  i 
D urskiem u udało się w ynaleźć m aszynę 
zapalającą na od leg łość,N iestety  inas|zyna 
ta, jai, ją nazw ali „beha»‘, została im  wy 
kradziona przez członków w yw iadu o ś­
ciennego n iejak iego  G rybskiego vel Gu- 
teim ana i Beatę K rynicką, k iorej udaio  
się ponadto naw iązać rom ans z Burskim .

1’rzy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najw ażniejsza część m aszyny. Pow  
tórua próba wykradzenia tej części z a ­
kończyła się  śm iercią firzyw aka, w któ- 
re g j w illi zam ieszk iw ali chw i'ow o Bu>- 
ski i  H aczew ski. W kilka dni potem H a- 

zewski został porw any na ulicy i w y­
w ieziony z Poznania.

48)
— Ta sprawa nie jest obecnie ak­

tualna — odparł spokojnie, w ytrzy­
m ując przenikliwe spojrzenie Gryb­
skiego.

Nie rozumiem — przyznał opry
i-rok

—  Bo aparatu  już nie ma — padła 
odpowiedź, która w praw iła agenta w 
zakłopotanie i dobrze zamaskowaną 
trwogę.

— Nie ma?.. Bujda, panie Haczew 
ski! Spodziewałem się, że znajdzie 
pan bardziej prawdopodobną wymów 
kę. To jest zbyt naiwne.

— A jednak prawdziwe.
— Tym gorzej dla pana.
— Trudno...
— Po co ta cała komedia, mój d ro­

gi panie? Nie liczy pan chyba na to, 
źe uwierzę podobnym bredniom. Cóż 
więc pan uczynił ze swą „behą“, jeśli

jak  słyszę, przestała istnieć? — za­
pytał znów Grybski z nieukrywaną 
iroąją.

— Zniszczyłem — odpali Ludwik 
spokojnie. — Nie miałem żadnej gw a­
rancji, że zdołam ją  ochronić przed 
waszymi zakusami, a nie mogłem jed­
nocześnie dopuścić, aby kiedykolwiek 
znalazła się w rękach niepowołanych 
ludzi.

Grybski tym razem nic nie odpo­
wiedział. .Ważył tylko coś w myślach 
i podejrzliwie spoglądał na spokojne­
go i całkowicie opanowanego więźnia.

— W takim razie musi pan aparat 
zbudować na nowo — odezwał się 
Grybski po namyśle. — He panu po­
trzeba na to czasu?

Haczewski uśmiechnął się. — Skąd 
ta  pewność, że podporządkuję się wa­
szej woli? — zapytał, powstając z 
pryczy. . . .

— Proszę się nie poruszać z m iej­
sca! — krzyknął Grybski, podnosząc 
broń na wysokość piersi.

— Pan się mnie boi? — zdziwił się 
Ludwik. — Mnie, bezbronnego więź­
nia?.. ha, ha, ha... Nie liczyłem na tyle 
odwagi agenta wywiadu i bandyty w 
jednej osobie — zauważył z sarkaz­
mem.

Przebiegle, niespokojnie latające 
oczy Grybskiego rzuciły groźne bły­
skawice. Twarz wykrzywiła mu się 
złośliwym skurczem.

Nie opuszczając broni, zbliżył się 
do Haczewskiego i wycharczał przez 
zaciśnięte zęby:

— A czy ty wiesz, zuchwalcze, że 
mogę cię w tej chwili zastrzelić, jak  
psa i włos mi za to z głowy nie spad­

nie?!.. Że mogę cię przed tym poddać 
najwyszukańszym torturom  i upajać 
się twoim jękiem?... Tak mi odpłacasz 
za Łpdhiiar uprzejmości, z jaką spo t­
kałeś się z mej strony... — Krok za 
krokiem zbliżał się do bezbronnego 
Ludwika.

Ale ten nie załamał się pod groźbą 
wyrafinowanych okrucieństw. Stał 
dumnie wyprostowany, gotów w każ­
dej chwili rzucić się z goły-mi rękoma 
na swego przeciwnika i zm i; id  żyć go 
w stalowym uścisku napiętych mięśni 
albo paść od morderczej kuli.

— Strzelaj!, oto stoję... — powie­
dział, mierząc Grybskiego wyniosłym 
spojrzeniem.

Agent zawahał się. Odwaga i pew­
ność siebie, z jaką Haczewski zaglą­
dał w oczy niebezpieczeństwu, zaim­
ponowały mu, a z drugiej znów strony 
wzbudziły słuszne obawy, czy ten sp.i 
kójmy i opanowany, a przede wszy­
stkim niezwykle odważny młodzieniec 
będzie zdolnym uląc się jego pogróżek 
i oddać dobrowolnie bezcenny wyna­
lazek.

Pierwsza próba, polegająca na po­
gróżkach, zawiodła. R ach mil widział 
to dobrze i dlatego postanowił po­
dejść do Haczewskiego z innej strony. 
Liczył teraz na jego szlachetność.

—A co będzie, panie Haczewski, 
jeśli przez pański upór kogoś innego 
bardzo panu bliskiego, spotka strasz­
ne nieszczęście? — zapytał, śledząc, 
jakie wrażenie jego słowa wywrą na 
inżynierze.

— A więc szantaż — wycedził Lud 
wik.

— Tylko konsekwentne zdążanie 
do celu — sprostował tamten.

— Wiem, że jesteście zdolni do 
wszystkiego. Ale te wasze najwy 
myślniejsze i najpotworniejsze za ra ­
zem metody, nie osiągną żadnego skut 
ku. Nie nastraszycie mnie — dodał z 
naciskiem.

— Panie Haczewski. może pan wie 
rzyć; lub nie, lecz mówię zupełnie 
szczerze i bez ogródek: o ile pan dob­
rowolnie nie wyda mi waszej „hehy“,

pański przyjaciel i zarazem współ, 
twórca tego niezwykłego wynalazku, 
inżynier Ptamsław Burski, zawiśnie 
na szubienicy..

— Co! — krzyknął Haczewski i W 
oczach zapaliły mu się błyskawice.

— Nie z naszej ręki zginie; bynaj 
mniej — pospieszył Grybski z w yjaś­
nieniem. -• Stanie się to na zasadzie 
prawomocnego i sprawiedliwego w y­
roku sądowego...

Haczewski błędne, oszalałe niemal 
spojrzenie utkwił w agencie. Nic nie 
mówił, a tylko wyraz jego twarzy, 
świadczył wymownie o tym  wszy­
stkim, co działo się teraz w duszy te ­
go szlachetnego człowieka.

— Nie rozumie mnie pan, więc po 
staram  się to wyjaśnić. Mianowicie, 
wszystko wskazuje na to, że zabójcą 
Grzywaka jest nie kto inny. ty 1 k i 
Burski, g dyż .. f

Grybski urwał i widząc, że Ludwik 
zamierza rzucić się na niego, odsko­
czył w tył dwa kroki i zawołał, .skie­
rowując lufę browninga w pierś prze 
ciwnika:

— Nie zbliżać się, bo strzełam-
Haczewski się opanował. Nie po­

wodowała nim w tej chwili obawa o 
los przyjaciela, na którym zbrodniarze 
wywarliby niechybnie straszną zem­
stę za zawód jaki ich spotkał z jeg i 
strony.

Stał więc z zaciśniętymi pięśćmi i 
z trupią bladością na twarzy.

Przebiegły Grybski wiedział, ż« 
uderzył w właściwą strunę i dlatego, 
pomim oobawy przed ewentualnym 
napadem ze strony Ludwika, posta- 
nowił ponowić natarcie.

— Całe szczęście, że potrafił sią 
pan opanować, panie Haczewski — 
powiedział, śledząc pilnie grę tw arzy 
Ludwika. — Uratował pan bowiem 
życie nie tylko sobie, lecz i p rzy jacie­
lowi, który pr/.ecież nie powinien od­
powiadać za pańskie nieopanowane 
odruchy.

— Co za bezczelność... co za pó- 
dłość!.. — wycharczał Haczewski.

d. c. a.

Z Z A W I E R C I A .

Otwarcie przedszkola
W  MRZYG ŁODZIE.

W czoraj w sodzinach  przedpołudnio­
w ych odbyto się  otw arcie nowozorgauizo  
w anego przedszkola w M rzygłedzio Po­
św ięcen ia  lokalu  dokonał m iejscow y pro 
boszcz ks. Frąezkiewiez, po czym  staro­
sta pow iatow y mgr. Trznadel do zebra 
nych  rodziców i dzieciarni w y g ło sił o- 
kolicznośeiow e przem ówienie, poGkreśla- 
jąe znaczenie tego ośrodka wychowawcze 
go dla najm łodszych obyw ateli M rzy- 
glodu.

P o  now ootw artego przedszkola zapisa  
nych zostało 50 dzieci obojga płci. U .rzy  
m yw ane one bedą koeztem w ydziału po 
w iotow ego. Opieką stałą nad Piveriszko-
lcm spraw ow ać będzie tam tejsze koło 
gospodyń w iejsk ich .

(z) Z ŻYCIA ZW IĄZK U  STRZELEC
K IEG O , P od  przewodnictwem  m gr S. 
M ałanowicza odbyło się plenarne posie­
dzenie zarządu pow iatow ego Związku  
Strzeleckiego. M iedzy innym i na zebra­
niu tym ustalono i uchwalono: W n ie ­
dziele 2ó bm. odbędzie się w Za w t -rei u 
odprawa w szystk ich  op eerów  i podofi 
cfTÓw. pracujących w Związku Strzelec­
kim na terenie powiatu zaw ierciańskie­
go. Prognam  te.i odprawy jest dość o l f i -  
ty. Term in pow iatow ego zjazdu d elega­
tów Z. S. ustalony zosta! na dzień 9 maja 
Zjazd ten połączony zostanie z koncen­
tracją i ćw iczeniam i poszczególnych od­
działów Z. S.

IVkońcu czerwca hr. odbędą się zawo 
Ir marszowe, połączone ze strzelaniem, 
ło w n a  część tyeh zawodów odbędzie się 

Pohulance pod Myszkowem.

K aleka-aw antir  nik
POSTRACH EM  W SI.

W Sicdliszowir-ach koło F flicy  miesz- 
ta 25-letni S tefan  Sochacki (obe-mio w 
ÓĘzieniu), aw anturnik  na całą c lo iic ę ,  
Vwawych jego bójek trudno zliczyć, 

ie w esele i zabawa, tam Sochacki u- 
’o.jony w nóż lub bagnet w yw ołuje a- 

wanturę i pozostaw ia po sobie zawsze 
ofiary.

W  jednej z w iększych b ijatyk  Socha­
cki postradał rękę, lecz wypadek fen nie

Urzędowanie przedstawicieli izby rzem ieślniczej
w pow, zaw u  rciańsKim i o lkuskim

W  wykonywaniu uchwały zarządu 
izby rzemieślniczej w Kielcach w dal 
szym ciągu przedstawiciele izby będą 
urzędować i odbywać konferencje z 
zarządami organizacyj rzemieślni­
czych w następujących miejscowo ■ 
śeiach:

Dnia 23 hm. w Siewierzu dla rze­
mieślników Siewierza i okolic.

Dnia 24 bm. w Koziegłowach dla 
Koziegłów, Koziegłówek i okolic.

Dnia 25 bm. w Zawierciu dla Za­
wiercia, Poręby, Kromolowa, Mrzy 
głoda, Głanowic i okolic.

Dnia 26 bm. w Żarkach dla Żarek, 
Myszkowa i okolic.

Dnia 27 bm. w Pilicy dla Pilicy,, O 
grodzieńca, Żarnowca i okolic.

Dnia 28 bm. w Wolbromiu dla Wol 
bromia, Jangrotu, Łobzowa i okolic.

Dnia 29 bm. w Olkuszu dla Olkusza, 
Sławkowa, Bolesławia i okolic.

Dnia 30 bm. w Skale dla Skały, 
Sułoszowy, Ojcowa i okolic.

Lokale urzędowania ustalą miejsco 
we organizacje. Rzemieślnicy, ucznio­
wie, czeladnicy, jak  również mistrzo­
wie, którzy posiadają jakiekolwiek 
spraw y do załatwienia winni w wy­
mienionych dniach zgłosić się do 
miejsc urzędowania przedstawicieli 
Izby i przedłożyć swe sprawy pisem ­
nie lub ustnie. v

Zarządy organizacyj rzemieślni­
czych na konferencjach wonni przed­
stawić potrzeby i niedomagania rze­
miosła i organizacyj w referatach wy 
głoszonych przez referentów po jed 
nym dla każdego miejsca urzędowania

w płynął na zm niejszenie w ojowniczości
Postrachu wsi.

•Sodlacki siedzi obecnie w wiezieniu, 
gdzie czeka no. kilka rozpraw sądow ych o 

:-h  -kie uszkodzenie ciała
W  jednej podobnej spraw ie Sąd 0 -  

kiqgow y w Sosnow cu na sesji w yjazdo­
wej w Olkuszu, skazał aw anturnika - 
kalekę w  dn. 16 bm. na półtora roku w ie  
zicnia za uszkodzenie klatki p iersiow ej 
S tan isław ow i Naporze podczas bijatyki 
weselnej.

z  O LK U SZA .
Prosta kobieta

lekarką i  akuszerką.
Sąd wr Olkuszu skazał m ieszkankę wsi 

Złożeniee (olkuskie) 50-cio k ilkuletn ią  
.Aleksandrę M ajka na dwa lata w ięzien ia  
(bez zaw ieszenia) za dokonanie niedo 
zw ołanego zabiegu i „leczeni W łady­
sław y Skorupkowej z Kąpiel kcło W ol­
bromia-

M ajkowa, jako t. zw. w iejsk a  , babka" 
kobieta prosta, upraw iała swoją p rofe­
sje przew ażnie ze skutkam i n egatyw n y­
m i, a pom im o to, chętnie z jej u sług  ko­
rzysta ludność w iejska, zw łaszcza n iew ia  
sty  p r z /  porodach.

(o) W ŁA D ZE ZW. P O D O I. REZER­
WY W BO LESŁA W IU . W ub. niedzielę  
pod przewodnictwem  p_ A. Guntera, pow  
koim r. ’.in ta  zw. podof. rezerw y odbyło 
się w B olesław iu w alue doroczne zebra­
nie tej organizacji. Po sprawozdaniach  
wybrano do zarządu koła pp.: Fulbiszew  
SKiego — prezes, Dobrka, Jończyka, 
Len?i kę, Probierza, S etce ła ia n a  i 8:i n 
met a. K om endantem  w ybrano p. l a b  
wodę, teferem em  p. w. p. C upiała i re­
ferentem  w. f. p. W ojnę.

Wojewoda dr. Dziadosz
W O LK U SZU  I KRZYW O PLO TAC II.
W  zw iązku  z projektem  ut vorzem a re 

zerw atu pam iątek pierwszych krwawych  
bojow legionow ych w r 1914 w K rzyw o- 
piotaeh, w dniu wczorajszym  przybył do 
O lkusza  wojewoda kielecki dr. Dziadooz 

Po krótkiej konferencji w starostw ie  
p. w ojewoda w lownrzysdwie pp. staro­
sty B rzostyńskiego, kom isarza P. P. Po- 

hoskiego, prezesa Zw. !eg ion :ctów K oto­
wicza i delegatów' kola piątaków  z Kra  
kowa, udał się dc m iejsca h istorycznej  
bitw y, gdzie dokładnie zwiedzi? daw no o 
kopy i zapoznał się z projektem  m ające  
go pow stać rezerwatu.

ZE SPORTU
Otwarcie sezonu piłkarskiego
w podokręgu cząstocfeowskim

N iedzielna inauguracja  w iosennych  
m istrzostw  p iłkarskich w Częstochowia  
przynosła kilka sensacyj, m. in. w ysoki#  
zw ycięstw o Brygady i m niej spodziew ana  
porażki Skry i V ictorii. W yniki t y ły  na 
stępujące:

B rygada — W ysoka 11:9 (2:1)) 
W ynik  dostatecznie ilu stru je przebieg  

gry. W  końcowej fazie meezu W ysoka  
grała  w dziesiątkę, poniew aż bramkarz 
został usun ięty  z boiska za n iesportow e  
zachow anie się. Bram ki zdobyli H eyn#  
(6), D ębkiew icz (3). Dresner i C iszewski 
(po jednej). Sędziow ał p. P iotrow sk i.

T uryści — Skra 2:9 (2:0)
Mimo przygniatające.! przew agi, na­

pad T urystów , nedysponow any strzałów#  
zaprzepaścił moc dogodnych sy tu acji pod 
bram kowych. U  zwycięzców w yróżnili 
się  Janusiew icz, M ączyński, Kaczm arek  
i Sńwek W  Skrze doskonały bramkara 
i Gałuszka. Bramki strzelili: Sew eryn  ł 
M atuszewski. Sędziow ał p. Rzezak- 
W arta (Zaw crcic) — V ictoria  (Często­

chowa) 4:1 (1:1)
Bram ki dla W arty zdobyli: W ietrz-

bicki, N ow akow ski, M iąsko, Ś lim ak oral 
W ojciechow ski dla V ictor ii. W  W arcie 
debrze w ypadła lin ia  napadu. Sędziow ał 
p. H erm an.

W  M yszkowie Częstochowka pokonała  
M yszków 4:1 (2:9)

O m istrzostw o klasy B. Skra U  — Tu 
ty śc i IT 3:0 (2:6) B rygada II  — Często- 
cbówka TI 3:1 (2:0)

Zagłębie—Chorzów
MECZ DRUŻYN SZKOLNYCH  

W  SOSNOW CU.
D ziś o godz. 16 na stadionie W F. i 

f W  w' Sosnow cu odbędzie się  mecz p ił­
karski pom iędzy drużyną szkolnego klu. 
bu Zagłębia D ąbrowskiego a zespołem  
s/k om ym  Chorzowa.

X  BIEG N A PR Z E Ł A J W W ARSZA- 
W IE  o puchar „W ieczoru W arszawski*  
go (trasa 5 km.) w ygra ł N oji (Legia) w 
■ .arie 16:13.8.
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SZANO W NE GOSPODYNIE!

D O  PRANIA WSZELKIEJ BIELIZNY 
U Ż Y W A J C I E  Z A W S Z E
S A M O D Z I A Ł A jĄ C E G O  P R O S Z K U

I t e s Ż E K  A L B O  RTL JEST NiEDÓŚĆl-  
GNIONY W SWEJ J A K O Ś C I ,  PIc k ZE, 
BI ELI  I O S Z C Z Ę D Z A  B IE L IZ N Ę .’

Umversitc dc Beaute Cedib
33, Av. des Champs Elysees, PARIS podaje do łask. wiadomości, 
ze dnia 20 bm. (wtorek) Specjalna delegatka p. F, STENSKA u- 
dzielae będzie BEZPŁATNYCH porad kosmetycznych w Będzinie, 
w Hotelu BKISIOL. Zaproszenia otrzym ać można w F-mie Z. 
DANUYGIER, Będzin, Małachowskiego 34. \y  dniu 21 bm. (środa) 
udzielać będzie porad w DĄBHOWTE GÓRNICZEJ, przy ul. 3-go /  
M aja 4 m. 12. Zaproszenia otrzymać można BEZPŁATNIE w l i r '  
mie Jana Grochowskiego, Suke., ui. Sobieskiego 19. We własnym 
prasza się o wcześniejsze rezerwowanie godzin.

i nanosie u-

I K I N O  „ 2 A S E | B I E “ I
Dziś prawdziwe wydarzenie w historii filmu

Nasza wszechświatowa sława wieł ki kompozytor i artysta

Ignacy  Paderewski
w filmie

Sonata księżycowa
Akcja filmu rozgrywa się na tle przepychu pałaców londyńskich i u ro ­

czej Szwecji poz. roi. CHARLES FA R R E L L  I BARRA
RA G REEN E. Początek seansu o g.  17.30._____

r

v  M ay o r

i

KINO „EDEN“
DZIŚ! DZIŚ!

Korona kariery artystycznej

Grety Garbo
D a m a

Kaiiteliowa
przy współudziale 

ROBER'1 A TAYLORA I LION ELA 
RARYMORA.

Jedyny i bezkonkurencyjny program 
w Sosnowcu.

L I O N E L  B A R R Y M O R E
^IZ A H T H  AUAN •  JEUH »ALFM

ftjv u f etOUGE CUKOB

Początek I seansu o godz. 15.30, w nie 
dzielę i święta o godz. 13.30. 

Każdy seans trw a 1.50.
Uprasza się W W PP. o łaskawe przy­
chodzenie na początki seansów, gdyż 
iv czasie seansów wpuszczać nie będzie 

my.

Kino ..RIALTO". Warszawska 18
W ielka szarża nieśm iertelnej miłości.

W zruszający poemat o miłości nieznanej p. t.

D A J  M l  TWE SE R C E
W roli jrł. KAY FRANCIS.

I I  film
W spaniały dram at sensacyjno-niesamowity p. t.

O T C H Ł A Ń  G R O Z Y
Oryginalne zdjęcia wybuchu gejzeru. 
Pocz. 1 seansu o g. 5.30, w niedzielę o 3

K I N O  „ P A Ł A C E ii

DZIŚ!

Gustaw Fróehlich
w  potężnym  dram acie d w o jg a  serc  z łą czo n y ch  wielką  

wojną europejską

S T R A D I V A R I
W zruszająca Ireść l W spaniała m uzyka w ęgierska!

MoooooooooooaooooMooMoaoci
Smaczny i zdrowy codzienny posili k możesz otrzymać, gotując

na kuchence elektrycznej
Dla gotowania elektrycznego stosujemy specjalne zniżone taryfy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATW!
każde Twe życzenie

D r o b n e
o głoszenia

zam ieszczone „E xprisii Zagłębia” . 6 - 1 4 - 9 ?
odnoszą niezawodny skutek
w

KArfOL JANKOWSKI i SYN, S f f l S L j S S J L a S f f S  62-479
Rok n l o i e n l ł  1825

poleca aa sezon wiosenno - lelni wielbi wybór m ateriałów  mo skięh i damskich.
poleca wielki wybór wzorów, gatunki wykwintne.

P R Z Y C H O D N IĄ

LECZNICZA
chorej weneryc. nych i stór. „Pomoc1 

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

ZG U B IO N E D O K U M EN TY

HENRYK ROMAŃSKI zgubił książecz­
kę m agistracką Funduszu Bezrobocia o- 
raz karle do doktora Ing.'tera, które o- 
nieważnia.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11 1 
— Wizyta 5 złotych. —

m m i OGŁOSZENIA
n a u k a  i w y c h o w a n i e

PRZEJM UJĘ; uezemee do szycia bezpła 
tnie. Sosnowiec, Dekierta nr. 5, I  p.

PO SADY I PRACE

POSZUKIW ANI sprzedawcy branży cu­
kierniczej pracujący na własny rachu­
nek. W ymagany mały kapitał, rutyna 
Jiandlowa i znajomość rynku zbytu oko­
lic Zagłębia. Wiadomość w adm inistracji 
pisma.
POWAŻNY Koncern Ubezpieczeniowy 
poszukuje 2-cb organizatorów, mających 
stosunki na terenie woj. kieleckiego i 
Górnego Śląska Proponenci dobrze się 
prezentujący prześlą zgłoszenia z c(dpi- 
-on-.i świadectw na (adres- sj.nciimirirv-sami świadectw na adres: Sosnowiec, 
iskrz, poczt. 83.
SZOFER - ŚLUSARZ; z dłuż »zą prak ty ­
ką poszukuje pracy. Wiadomość Sosno­
wiec. Czysta 5 m. 6.
POTRZEBNA służąca z gotowaniom 
dobrymi świadectwami. Zgłoszenia Żyt­
nia 13.

K UPN O  T SPR ZED A Ż

POWIEŚCI najpiękniejsze za bezcen. — 
Okazjo księgarskie, kupno i sprzedaż. — 
„Antykwariat**, Katowice, Damrota 6. 
telefon 356-69
URZĄDZEŃ !E małego sklepiku tamo 
do sprzedania Wiadomość w admim 
strać ji.
PLAC 27 prętów do sprzedania przy ul 
Grabowej w Sosnowcu. Wiadomość O
strogórska 16.LQ.

DO sprzedania nowy domek z ogródkiem 
trzy ubikacje przy dawnej kolei Dęblin 
skiej Dąbrowa Górnicza, Smugi, Gmin
n n R
SPRZED \M  domek o 4 ubikacjach ze 
sklepem. Zgłoszenia filio „Expresu** Be 
dzin pod „Sklep**.

ROŻNE

ZA długi zony mojej Bronisławy Sety . 
sików ej z Kumarów nie odpowiadam. — 
Paweł Sołtysik ,wieś Tuczna Baba.
ZAGINĘŁA suczka od szczeniąt, ze smy­
czą. Żółto - popielata, włos długi. Zna­
lazca łaskaw zwrócić za wynagrodzc-
niem. Warszawska 10, P a w la k . -
ODDZIAŁ S. A. R. P. we Lwowie poda­
je do wiadomości rozstrzygnięcie kon­
kursu powszechnego Nr. 75 na posiedze­
niu Sądu konkursowego w dniu 10.4 br. 
Przycinano nagrody następującym p la ­
com: Nagroda i  pracy N r 4,-Nagroda H 
pracy Nr. 5. Nagroda II I  pracy Nr. 12. 
Zakup pracy Nr. 8. W ystawa prac kon­
kursowych odbędzie się w Pałacu Sztu­
ki na Targach Wschodnich od 25.4. do 
15. W ciągu trw ania wystawy można 
zgłaszać sprzeciwy przeciwko t łędom 
formalnym w ocenie projektów nagro­
dzonych.
ZAWIADOMIENIE. Zarząd Spółdzielcza 
go Banku Rzemieślniczego z ogr. odpow. 
w ScsnowTcu zawiadamia, że w niedzielę 
dnia 25 kwietnia br. o godz 3-ej p. i. w 
pierwszym terminie, a o godz. 4-ej w 
drugim term inie w lokalu własnym przy 
ul. Piłsudskiego 16 odbędzie się roczne 
Sprawozdawcze Walne Zebranie C/ion- 
ków Banku z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie i wybór przewód 
uiezącego, 2. Odczytanie protokum z <♦ 
htatniego Walnego Zebrania i protokołu 
z rewizji Soółdzelni dokonanej przez Ra-/, irwinn —   t
1q Spółdziel. 3. Sprawozdanie Zarząan
Rady Nadzorczej i Kom. Rewizyjnej. 4. 
Przyjęcie bilansu za rok 1966. podział 
nadwyżki i udzielenie Zarządowi i Ra­
dzie Nadzorczej absolutorium. 5. Zatwier 
dzenie budżetu wydatków na rok 1S-17. 
6. Wybór Prezesa Rady Nadzorczej. 7 
Wybór uzupełniający czterech członków 
cło Rady Nadzorczej i pięciu zastępców, 
8. Wybór trzech członków Komisji Iv* 
wizyjnej i dwueh zastępców. 9. Oznaczcj- 
nie granic najwyższego kredytu, jaki 
może być udzielony jednemu członkowi. 
10. Oznaczenie najwyższej sumy zobowią 
zań. jakie Spółdzielnia może zieiaą.nac.
IŁ 'W n io sk f‘W ładz" Banku. 12 Wnioski

Bankczłonków bez uchwal, Spółdzielczy Bani 
Rzemieślniczy. Spółdzielnia z oguaniczo 
:>ą odpowiedzialnością w Sosnowcu.

Wydawca: Helena Monsio'ska* • JRid. naczelny: i%, Ćwierk. — Druk. .,Kxpr«B Zagłębia1' Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Rerl. odp.: Tadeusz Ltpak!.
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